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sRgrbu Matuszewski 
Nie zdołaliśmy dotych­
czas opanować rynku 

wewnętrznego. 

ij^niądz Jest wszędzie « - - • 1 

r s u d z r x r d ° y o braku Kapitału 
walszy ciąg wielkiej narady g o s p o d a r c z e j 

Głząd powoła do życia naczelną radę gospodarczą. 

w Polsce. 
w Warszawie. 

Warszawa, 8 października. 
v.. Polska AEencia Ieleurafiurna 

• rsł ~'"&m dniu n a f a d zjazdu izb prze 
!«L° w o-handlowych w ministerstwie 
' * h i y s ' u ' n a n c i l u pod przewodnjc-
""^iatif* m ' n i s t r a Przemysłu i handlu inż. 

•atkowskiego wygłoszono szereg re-
' l ^ - P o referacie dr. Hilchena. jako 
^L, C r at do poruszonych zaeadnień, 

L^osił dłuższe przemówienie dyrek-
c apartamentu morskiego inż. Noso-
' • Po referacie dyrektora Nosowi-
b fozwinęła się ożywiona dvskusja, w 

ihr iv - W z t e ' i udział między innymi p. 
*S ginski z Wilna, b. min. Kiedroń. 

' l 0 referacie dr. Bataglji. zabrał głos 
1 . niinister przemysłu i handlu dr. Do 
fcj' który w dłuższem przemówieniu 
r^awiał się nad zagadnieniem wpły 
t^arteli na handel wewnętrzny.. 

Przemówieniu p. wiceministra roz 
LŁJ*' sIę dyskusja, w której miedzy Jn-
5 w wzł->r udział wjce-orezes izby 
tfCh

mVsłowo-.handlowel w Łodzi. dr. 
" s- Ostatnim mówcą w dyskusji nad 

^ AJEM dr. Bataglji był prezes Min-
który zreasumował dyskusje i 

wĴ H następujące tezy: 1) kartele 
Umarzają z y s k i dla producentów, 2) 
j , S l ' e Przez zyski racjonalizują prze-
i 0 ' 3) kartele pogłębiają rvhek ilo-

a L ? i jakościowo, 4) kartele nie prze 
ŁAJA i a ' a i ą inwestycjom, 5) kartele nie 

'' brteiZa z a d a " i e eliminowania handlu, 6) 
ta» Wspomagają eksport oraz gospo 

6 p e Porozumienia międzynarodowe. 
SlPw^ k r 6tkie j przerwie zabrał głos kie 

aiiK m i n i s t e r s t w a skarbu, o. Ignacy 
|3 rzeJ^eWski. P. minister reasumując 
Jt o.Y^ienia poprzedników stwierdził, 

i jest w posiadaniu wielkich 
la$zv " surowcowych, rak do oracy i 

""rze/"' Powołując się na twierdzenia 
pflfc ^owców, minister skonstatował że 
J 0 b p ? D O Ł A L I Ś M Y DOTYCHCZAS 

U A N I Z 0 W A C DOSTATECZNIE 
GO RYNKU WEWNĘTRZNE­

GO. 

We wszystkich zagadnieniach, poruszo­
nych przez obecnych, jeden brak przez 
wszystkich został stwjerdzonv ą jest 
nim pieniądz. Brak ten podraża pie­
niądz, utrudnia również. Głównym więc 
zagadnieniem, stojącym przed rządem 
oraz przed sferami gospodarczemi jest 
sprawa kapitalizacji. Do naprawy tej 
sytuacji służą dwie drogi: 
1) uzyskanie kredytów zagranicznych, 

2) kapitalizacja wewnętrzna. 
Uzyskiwanie kredytów zacranicą jest 

dziś trudne, gdyż na świecie oieniądz 
nie Jest taki tani, aby pożyczki zaciąga­
ne zagranicą były wygodne dla naszych 
sfer gospodarczych. Porusza iac zagad­
nienie kapitalizacji wewnętrzne!.'p. mi­
nister stwierdza, iż kapitalizacja wew­
nętrzna nie byłaby wystarcza iaca bez 
aktywizacji bilansu handlowego. Zasta­
nawiając się dlaczego tak jcst:>o. mini­
ster uważa, iż obieg pieniężny fest bar­
dziej zależny od. rynku mjcdzniarodo-
wego. aniżeli wewnętrznego. \V dotych 
czasowej dyskusji zastanawiano sje>i ba 
dano., zagadnienie bi'ansu. ipka zagadnie-. 

nie walutowe, należy jednak to zagad­
nienie szerzej potraktować nietvlko ja­
ko zagadnienie walutowe, ale również 
jako problem finansowy. W naszych sto 
sunkach bilans płatniczy, zdaniem mini­
stra jest raczej funkcją bilansu handlo­
wego, aniżeli odwrotnie. Należy wfęc 
zwrócić wysiłki w kierunku aktywiza­
cji bilansu handlowego. 

P' minister przyszedł do poruszane­
go zagadnienia sprawy ulg celnych i o-
świadczył, iż nie wszystkie żądania 
możo usprawiedliwić, jako niedostate­
cznie umotywowane gospodarczo, na­
tomiast żądania sler gospodarczych o 
utrzymanie ulg celnych na sprowadza­
nie towarów pożytecznych z punktu 
widzenia naszej produkcji będa uwzglę­
dnione. 

Zastanawiając się dalej nad naszym 
kryzysem, który przeżywamy obecnie 
w stosunku .o wiele słabszym, aniżeli 
państwa sąsiednie, p. minister stwier­
dza, że jest pełeir otuchy i wiary, iż 
PRZEZWYCIĘŻY WSZYSTKIE PIĘ­
TRZĄCE SIE PRZED NAMI TRUD­

NOŚCI. GDYŻ PRZEDEWSZYST-

"hielhie uroczystości w Wilnie 

•„; milionów złotych 
A l a ruch budomtanu 

ty n> totku 1 9 3 © . 
(jfiefoj^awski koresp. „Republiki" (B) 

\ ę , dowiadujemy, rzad zamierza 
N t i a f Z ł y m roku wyasygnować pó-

ruchu . na cele ożywienia 
*°»o 5a e ? ° - Suma ta wynosić będzie 20-

VJneJ ! , u l duszu „F" pożyczki stabili-
<2|e ¿7 3 0 milj. zł. \ wyasygnowana 

^fcł Rauscher pro-
> d * i f % ^ " M C I rokowania 

2^vcie tratttatu han-

A ^ysn u 1 S t e r s Praw zagranicznych 
, |.it-8o Ł . , c k i , Przyjął dziś posła niemiec-

J ^ r e n c i a dotyczyła sprawy roko-
i. u ^aktat handlowy polsko-niemie-

^ Rauscher po ustąpieniu min. S fet-
DEU , E R U I E agendami przewodniczące 

g a c i i niemieckie!. 

% oftazja 350-leinici rocznicy 
uniwersytetu. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Prezydent Rzplitej wyjeżdża do Wil­
na jutro i będzie brał udział w uroczy­
stościach jubileuszowych uniwersytetu 
Stefana Batorego. 

Tego samego dnia wyjeżdża na uro­
czystości premjer Switalskt. Premjer 
wygłosi w Wilnie dłuższe przemówie­
nie. 

Dziś wieczorem udali sie do Wilna 
min. Staniewicz, świeżo mianowany pro 
fesor zwyczajny tego uniwersytetu min. 
Prystor, wiceminister spraw zagranicz­
nych Wysocki. 

Min. Car, który wyjechał w ponie­
działek do Wilna na uroczystość dzie-

istnienia 

sięciolecia wileńskiego sądu apelacyjne­
go uczestniczyć bidzie również w uro­
czystościach uniwersyteckich. 

W Wilnie bawj pierwszy prezes sa­
du Najwyższego Supiński. 

Minister Prystor wyjechał do Wilna 
w towarzystwie dyrektorów departa­
mentów i przeprowadzi inspekcie tam­
tejszych zakładów opiekuńczych i Kas 
chorych. 

** . * 
Warszawski koresp. .Republiki'1 (B) 

telefonuje: 
Marsz. Piłsudski zrezygtjował z wy-

jszdu na uroczystości wileńskie. Ter­
min wyjazdu zagranicę do tei chwili nie 
został ustalony. 

KIEM NAJGŁĘBSZY RDZEŃ NASZE­
GO ŻYCIA GOSPODARCZEGO J E S T 

ZDROWY. 
W chwili obecnej ministerstwo ba­

da zagadniepia podatkowe i w sprawie 
tej we właściwym czasie. powoła sfery 
gospodarcze do zaopiniowania projek­
tów ' rządowych. Konstatuje się stały 
wzrost oszczędności w bankach. W 
sprawie budżetu minister podkreślił, że 
budżet na rok następny jest absolutnie 
niezwiększony, co jest rezultatem ko­
nieczności ułatwienia procesu kapitali­
zacji wewnętrznej. Rozwijając dalej 
jeszcze zagadnienie kapitalizacji — mi­
nister Matuszewski stwierdził, że naj-
główniejszym zagadnieniem w życiu go 
spodarczem państwa na drodze do roz­
budowy naszej kapitalizacji jest kwe­
stia równowagi produkcji i konsumpcji. 

Jeśli chodzi o kolejność tych zaga­
dnień o ich wagę. to na pierwszem miej 
scu stawia mówca zagadnienie uspraw­
nienia produkcji. Wszystkie te zagad­
nienia wiążą się przedewszystkiem t 
nastrojami psychicznemi społeczeństwa. 

BUZDUGAN, 
członek rumuńskiej rady regencyjnej, 

zmarł 7-go b- m. w 63 roku życia. 

P R O C E S W O P O L U 

przeciw sprawcom pobicia artystów polskieł?.—Je-
den z oskarżonych groził, że rzuci bombę w sądzie. 

Opole, 8 października. 
O godz. 9 rano otworzy? srzewodtii-

cz'icy dalszy cjąg rozpraw. Na wstępie 
nadprokurator Wolff odczytał ulotkę, 
rozrzuconą na mieście, którei ieden cg-
2emplarzv położono mu na stole. Ulotka 
zawierała następującą treść: ..Trzymaj­
cie się ostro, moi Panowie - tc powje-
dzjaJ polski oskarżyciel w procesje Uli-
tza. Polityka porozumienia fest roman­
tyzmem. Ten pan dostał natychmiast a-
wans na radprokuratora. A co czvni nie­
miecki prokurator? Udziela 21 polskim 
aktorom zaliczek na podróż. *ebv mogli 
zeznawać przeciw niewinnym niemcom 
i przez to dali możność ulec nresii zagra 
nicy. Jaką mamy dać na to odpowiedź? 
Przejdźmy do konsekwentne! opozycji 
razem ze wszystkimi uczciwymi niem-

Icami Zejdźmy w szeregi niemieck. ruchu 

wolnościowego hjttlerowców. Wyjdźmy 
• ze celem masowej manifestacji w środę 
9 października — patrz ną słupy rekla­
mowe." Po odczytaniu ulotki prokurator 
zastrzegł się przeciw podobnym aktom, 
które mogą tylko wpłynąć na niekorzy­
stny wymiar kary. 

Następuje lekarz katolik, rzeczoznaw­
ca dr. Tomiak, zgłosjl zażalenie, że po 
ukończeniu wczorajczych rozoraw 3 mło 
dych ludzi wołało pod jego adresem: 
„Tego polaka musimy także zabić". Za­
stępca strony poszkodowanej dr. Simon 
z Wrocławia skarżył się sadowi, że Je­
go również wczoraj wieczorem no wyj­
ściu z sądu zelżono słownie. 

P. Simon skarżył się, że dziś przed 
rozpoczęciem rozpraw oskarżony Cent-
ner miał się odezwać przed gmachem 
sądu, że ma w kuferku bombę, która rzu 

c] w sądzie, kiedy dr. Simon zacznie tyl 
ko mów]ć —- tak, że cały sad wyleci w 
powietrze. Natychmiast zarządzono prze 
słuchanie świadków tej rozmowy. M. In. 
redaktor „Frejheit" Bieniak składał tak 
że zeznania. Przewodniczący wvdał za­
rządzenia celem zapewnienia większe­
go bezpieczeństwa osobom z Polski. Dal 
sze przesłuchiwanie świadków niemiec­
kich nie przyniosło nowych szczegó­
łów. O godz. 10,20 przybyło 34 świad­
ków polskich z Katowic t. j . cześć pobi­
tego zespołu. Przystąpiono niezwłocznie 
do ich przesłuchania, św. Zuna. dyrek­
tor opery katowickiej, rozpoznał pomię­
dzy oskarconymj jednego, którv go bił 
j drugiego, który w towarzystwie 
dwucłi innych szedł za nim i za lego żo­
ną do dworca. Rozprawy trwaia w dal­
szym ciągu. 
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RYCERZ 
Wielkie a r c y d z i e ł o f i l m o w e z c z a s ó w p a n o w a n i a s ł y n n e j k o c h a n k i L u d w i k a X V o r a z k r w a w y c h r z ą d ó w 

w Rosj i s z a l e ń c a na t r o n i e , P i o t r a III. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

biana Haid 
jako Markiz D'Eon, jako M-TNE D'Amour 

Fritz Kortner 
jako Car Piotr 111. 

Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGO 

Początek przedst. o godz. 4-ej po pni. w soboty i niedzielę o godz. 12-ej w poł., ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł, w sob. i niedz. od 12-ej do 3-ej po pot. wszystkie miejsca po 1 zł. 

Katastrofa o k r ę t u fińskiego. 
Upiorna noc rozbitków na skalistej wysepce.—Dyplo 

mata ratuje ofiary z objęć śmierci. 
OSLO, 8 października. | 

Ostateczna liczba ofiar katastrofy pa 
rowca norweskiego „Haakou VII" uje 
jest dotychczas ustalona. 

Ogółem zdołano uratować oonad 70 
osób, około 35 zginęło w odmętach mo­
rza. 

Katastrofa nastąpiła w chwili, gdy 
większość pasażerów udawała się na 
spoczynek. Na pierwszy alarm oasaże-
rowle musieli chwytać za pasy ratunko­
we I w bieliźnle wskakiwać do morza. 
Lodzi ratunkowych nie można bvło wo­
bec szybkiego zanurzania sie okrętu spu 
ścić na wodę. 

W akcji ratownicze! odznaczył się 
szczególnie pewien bosman, którv z naj-
wlększem natężeniem sił I energji kil­
kudziesięciu rozbitków poprzvczcp]ał 
do lin i przyholował na pobliska wysep­
kę. 

Z pokładu dolatywały wciąż głuche 
krzyki pasażerów zamkniętych w salo­
nie. 

Konsul finlandzki z Bergen Huun z 
narażeniem życia powrócił na statek, 
wyrąbał drzw) salonu i oddał nieszczę-

Staly teatr polski 
w Paryżu. 

W dniu 13 b. m. rozpoczyna swą 
działalność pierwszy w Parviu stały 
teatr polski, subwencjonowany przez 
ambasadę polską w stolicy Francji. 

Teatr mieści się przy ulicv Blanche. 
Na inauguracyjnem przedstawieniu 

odegrane będą „Śluby panieńskie" Fre­
dry w reźyserji znanego artvstv drama­
tycznego Karola Bcndy. ZesDół teatru 
tworzą: Bruczówna, furońska. Zarzy­
cka, Nowakowska, Zarembianka, Ben­
da (kierownik artystyczny), Żeromski, 
Brodziński, Horoszczo, Andrzejewski, 
Zdzitowiecki. 

Z$azd n> ofemodów. 
Warszawski koresp. „Republiki4' (B) 

telefonuje: 
Minister Składkowski zwołał na 21 

b. m. zjazd wojewodów. 
Omówione bedą sprawy bieżące. W 

Jeździe ucostniczyć bcfV. wszvscy wo 
. wodov. ie bez udzia-ti i;., urzędników. 

śłlwych rozbitkóv/, trzymających się 
ledwie na nogach, dzielnemu bosmano­
wi. Sam Huun nie zdołał już przedostać 
sję na wysepkę i przepędził cała noc, u-
czepiony rękoma kadłuba rozbitego o-
krętu. 

Rozbitkowie na małei wyseoce, po­
zbawieni odzienia spędzili straszną noc 
wśród wichru i deszczu. Ze statku do­
chodziły krzyki śmiertelnego przeraże­
nia 14 pasażerów III klasy, zamkniętych 
w zgniecionym przodzie okrętu. O przyj 
ściu Im z pomocą ni? '—'o raowv. 

Zaczęły się straszne chwile oczeki­
wania na ratunek. W oczach rozbitków 
przejechał koło miejsca katastrofy pa­
rowiec, który ich mimo nawoivwati, n|e 
zauważył. Drugi parowiec „Arnfinn 
Jarl" wpadł na mieliznę kolo Haakona 
VII, jednakże zauważył rozbitków do­
piero nad ranem. Doznawszy sam uszko 
dzeń, nie mógł im przyjść z pomocą. 

O godz. 3-ej nadjechał hiszpański pa­
rowiec „San Lucar", który natychmiast 
rozpoczął akcję ratunkową. Naiolerw u-
wolniono zamkniętych na przodzie okrę 
tu 14 pasażerów III klasy i kilka osób, 
przyczepionych do kadłuba statku. 

Wśród ciągłego niebezpieczeństwa 
rozbiła s]ę o skały, łódź ratunkowa z 
„San Lucar" czterokrotnie przeprawia­
ła się do wyspy, aż skostniałych z zim­
na pasażerów zabrano na ookład. 

Dopiero o godz. 6-ej rano „San Lu­
car", zabrawszy wszystkich pasażerów, 
odjechał do Floroe, dokąd przybył o go­
dzinie 8-ej. 

Kapitan statku doznał wskutek kata­
strofy tak silnego wstrząsu nerwowego, 
że wydostanie od niego szczegółów 
przyczyny katastrofy jest narazie nie­
możliwe. 

O uratowaniu kadłuba statku niema 
mowy wobec burzliwego mor^a. 

Sowiety kupują rU 
w Polsce. 

Warszawski koresp. „Republiki' *tr 
telefonuje: lia 

Przedstawicielstwo handlowe *L 
R. zawarło umowę z huta Bisnun*.j 
Katowicach. Tranzakcja dotyczy & 
wy rur dla Sowietów. Dochodzi o^t1 

sumy 40 tnilj. zł. 

Powstanie w Chinach 
I»rowiroci&e południowe cIteci 
oderwał; od władi centfralnijcła. 

WIEDEŃ, 8 października 
(Polska Agencla Tcleuraficzna) 

Według doniesień z Nankinu. spodzie 
wa s]ę rząd centralny że bunt na połud­
niu będzie wkrótce stłumiony. Powstań 
cy zostali osaczeni przez wolska nacjo­
nalistyczne w pobliżu Czan-Czan. Pow­
stańcy wysiali depesze radiowa do rzą­

du nankińsk]ego, w które] oświadczają 
^ gotowość dalszej walki. Generał Czang-

Kai-Szek wysłał 60 tysięcy żołnierzy do 
prowincji Szan-Tung, w które! znajduje 
się już 65-tysięczna armia wolsk nankjń 
sklch. Przy użyciu tej siły spodziewa sję 
rząd centralny opanować w nalbliższym 
czasie sytuację. 

Pogrzeb ś. p. Czesława Jankowskiego 
s e n i o r e eSziennilcarsffwa oolskiego. 

Wilno, 8 października. 
(Polska A^-II.], I cleizratioznaJ 

W dniu dzisiejszym odbył sie tu po­
grzeb Czesława Jankowskiego, znako­
mitego dziennikarza i publicysty. Po­
grzeb odbył sie na koszt miasta przy 
pewnym udziale państwa. Trumnę ze 
zwłokami zmarłego wynieśli członko­
wie Syndykatu Dziennikarzy, którego 
zmarły był prezesem honorowym. W 
Bazylice, gdzie trumnę złożono na wspa 
nialym katafalku p. wojewoda złożył na 

I trumnie dwa wieńce z żywych kwiatów 

z szarfami o barwach państwowych, je­
den od ministerstwa Wyznań R. i O P., 
drugi od p. wojewody. Trumna tonęła w 
wieńcach i kwieciu. Złożenie zwłok na 
cmentarzu poprzedziło żałobne nabożeń 
stwo celebrowane w Bazylice przez ks. 
biskupa Michalkicwicza, ulice któremi 
przechodził kondukt, były oświetlone 
lampami elektrycznemi, spowitemi czar 
ną krepą. Przemówień nad trumną, sto­
sownie do życzenia zmarłego nie było. 
Jedynie kwartet smyczkowy wykonał 
utwory Schuberta i Mozarta. 

Mevriot rv Wicdniti-Ù 
WIEDEŃ, 8 październik'Ì , 

(Polska Aeencla lelpuraficzna) 
Dziś przybył do Wiednia Hef I 

który wygłosił wykład w wielkie! i, 
Konzerthausu na temat Paneuropa 
dworcu witali Herrjotą — poseł 
skl z członkami poselstwa tudzież**11 

reg osobistości ze świata politycznae* 
s 

Kłótnia nad grobsk 
Stresemanna J? 

o ceremoniał po^txefi^ 
- Berlin, 8 październiki 

W prasie niemieckiej prowad 
jest gwałtowna polemika z powód'1.! C 
ku udziału Reichswehry w pogrzd"" ft: 

nistra Stresemanna. ijj 
W związku z tern oświadczała. # L 

zydent Hlndenburg w rozmowie t, l 
clerzem Mullerem wyraził pogląd, jf 
dział wojska w uroczystościach o 0§F 
bowych wchodzi w rachubę tvlko 
czas pogrzebu głowy państwa. ;|m 

fl 
Skradzione klejrt^ 

ambasadora k 
fKancusRie&o n> (SHetH^ 

tfodwxueone. MX 
Berlin, 9 październijfc 

Tajemnica kradzieży kleinoto L. 
ambasadzie francuskiej w Berli'1' L 
szkodę ambasadora francuskie^ .L 
Marguerie została w nieoczekiwarOTj 
sób wyjaśniona. Urzędnicy krvi*1!'» 
którzy mieli dziś przeprowadzić f^w 
znaleźli wszystkie kosztowności, 
te w papier, na schodach, wiod^JŁ 
dziedzińca do pokojów. zaiino^Ł 
przez służbę ambasady. 

Trzęsienie ziefl^J 
w Rumunii. 

'Vi 
Bukareszt, 8 paździcfn1'/ 

W Banacie (Rumunia) odczepi 
trzęsienia ziemi w krótkich od^y 
czasu. W niektórych mie:sco\y0Jj 
okna a nawet mury zosta'v •• 
Wśród ludności powstała i iiik».. 
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ziela s k ó r ą n a n i e d ź w i e d z i u . . . 
Gdyby oceniać sytuację wewnętrz-
Mityczną z ruchliwości jaką w ostat 

czasach ujawniają niemal wszyst-
s t r o n n j c t w a , można byłoby 

Z i c - Iż n o w e w y b o r y do 
I01" są Już — za pasem, gdyby zaś si-

szanse wyborcze oceniać z artyku-
°rganów poszczególnych partyj; 

Z n a byłoby przypuszczać, że każde 
0tMictwo — powali wszystkie inne. 

stronnictwa opozycyjne między 
f a nie zdradzają ochoty dzielić ste 

Gwarni i łupem wyborczym! 

oczywiście njkt dzisiaj nie może pro 
0 v v ać , kiedy odbędą się nowe wybo-

g^yż każdemu proroctwu może za-
^am strategiczne posunięcie decy-
êgo w tym wypadku Marszalka 

oskiego, który, jak wiadomo, z każ 
sytuacji znajduje przez nikogo nie 

pMwane wyjście. Ale bardziej cie-
F a i charakterystyczną dla naszych 
lenków rzeczą, jest właśnie ta pew-

ciebie organów partyjnych rokują-
^ sobie jaknajlepsze nadzieje. 

e^na jest zwycięstwa lewica i te-
Samego mniemania co do siebie jest 

ycyjna prawica, względnie endecja 
^iti j rozwalonemi przybudówkami. 
Jeżyna sję znowu niepokój i reflek-
^ród sprzymierzonych. 
Jeśliby przypuśćmy zwyciężyły 
°n nictwa lewicowe — kombinuje en-

r a *~ to właściwie, co my na tern zy-
f y ? Zwycięstwo P. P. S.. Wyzwo-
^ a i Str. chłopskiego oznaczałoby 
* a k nje co innego, jak rozdział ko-

J Y a °d państwa, reformę rolną bez 
oskórowania \ lime socjalistyczne po-

1 * ,y« a nadewszystko równałoby sję 
^ ż e przekreśleniu wszystkich na-

|K 

ar 

¡tí 

1 

rynnę? Właśnie przez jakiś czas nie 
zwracaliśmy na siebie wiele uwagi, nie 
szkalowaliśmy się wzajemnie, gdyż 
wszystką naszą uwagę absorbowała 
święta wojna z rządem, aż tu naraz,.." 

Od jednego z posłów opozycyjnych 
usłyszałem takie zdanie: „Nie daj Boże 
jakby się te nasze stronnictwa dzisiaj na-
ogół zgodne, żarły pomiędzy sobą, gdy­
by Marszałek Piłsudski naprawdę ustą­
pi*..." 

Dlatego opozycja w rzeczywistości 
wzdryga sję wogóle na myśl o wybo­
rach, a jeślj je rzekomo prorokuje, to 
tylko w tern przekonaniu że w obec­
nych warunkach rząd wyborów zrobić 
nie zechce. Wzdryga sję tembardzjej że 
—• z wyjątkiem może endecji — nie ma 
ona na wybory pieniędzy, a następnie i 
dlatego że w nastrojach wyborców ab­
solutnie nie można dopatrzyć się symp­
tomów czyjegoś zwycięstwa. Stronni­
ctwa prawicowe, gdyby nawet chciały 

rachować na przegraną rządu, to z dru­
giej strony liczyć s\z muszą z ewentual­
ną wygrani] lewicy, lewica zaś zdaje so­
bie sprawę, że w najlepszym wyniku 
wyborów skazaną byłaby na dzielenie 
się władzą z prawicą. I dla jednej i dla 
drugie] strony z dwojga złego lepsze 
jest już to, co jest obecnie, gdyż poza 
tera, że są dłuższe przerwy w obradach 
sejmowych w których i tak wjększa 
część posłów niechętnie uczestniczy, nje 
traci się na przywilejach poselskich, a 
wobec ulicy można grać rolę katona. 
W głębi duszy wyznają obrońcy sejmu, 
żc w najlepszym razie Polska skazana 
byłaby na Majstrowane rządy koalicyj­
ne, które przy naszych wybujałościach 
i braku rozwagi byłyby tylko pasmem 
nieszczęść i — jak tego już dobrze do­
świadczyliśmy — wydałyby one pań­
stwo na żer zwaśnionych stronnictw. 
Mogą istnieć i sprawnie funkcjonować 
rządy koalicyjne w Niemczech lub we 

Francji. Ale pominąwszy różnicę cha­
rakterów, temperamentów i poziomu 
wyrobienia politycznego francuzów, 
njemców i polaków, należy jeszcze pa­
miętać, że koalicje rządowe w tych kra­
jach w każdym razie nie łączą w sobie 
takich przeciwieństw, jak dajmy na to 
— Stronnictwo chłopskie — i endecja. 

Takie i tym podobne kłopoty i troski 
nasuwają sję spragnionym rządzenia po­
litykom — którzy największy bodaj 
grzech popełniają przez to że unikają 
szczerości. 

Szczerze bowiem mówiąc, choroba 
naszego sejmu tkwi w rozproszkowaniu 
społeczeństwa, w kłótliwości naszych 
polityków i ich daleko posuniętej n|e-
szczeroścl i megalomanii - - a na to je­
dynym ratunkiem i jedyną konsekwen­
cją są rządy Mocnego Człowieka. 

I 

Co będzie z Rosją za 1 0 lat? 
Przepowiednie 4H« I e g o €msMe&o premiera ttofoowcewa, 

6 . dyfotatorm J£iereńistkie£o. g e n . !Denikina i i n n i j c r a . 

wpływów... Czy w takim razie 
l e n ie j już jest, tak jak jest obecnie? 

* a s ię lewica, słysząc butne zapowie 
) p 5 J V C C * ' * P a t r z a - C n a w i S ° r zasta-
ir,'1L'a

 ste- coby było, gdyby tak w wy-
^yborów istotnie nastąpiło wskrze 

chjeno-piasta jako poważnej siły 
& ie. Wyobraźmy sobie że Marsza-

•feudskj odda? władzę w njeogra-
ręce sejmu, względnie w ręce 

:znje sprowadził 
znaczącej grupki, 

flie że endecja porachowałaby 
Wfory,-' ze stronnictwami lewicy, dla 

którą tak fiici 
r!wł«ii. 0 d° n i c " i * z n 

"ii nje miałaby napewno żadnego 
że sejm zamieniłaby z 

~w narzędzie najgorszego gałun-

W jubileuszowym numerze rosyj­
skiego pisma „Siegodnia" (wychodzą­
cego w Rydze) znajdujemy szereg wy 
wiadów z wybitnymi rosyjskimi dzia­
łaczami politycznymi na ciekawy te­
mat: „Co będzie z Rosją za 
lat?". 

Na pytanie to odpowiedzieli polity­
cy tej miary, co Kokowccw (b. carski 
prezes, rady p minis,tr^w),.,.Kięrensk: (b. 
dyktator' 'Rosji),' generał Dcńikin i w. 
In. Ponadto swe poglądy na rozwój wy 
padków politycznych w Rosji w n:\J-
bliższem dziesięcioleciu wypowiedzieli 
na łamach „Siegodnia" również znani 
współcześni literaci rosyjscy, jako to: 
Kuprln. Bunin, Ałdanow i in. 

A. Kiercński wycliod/.i z założenia, 
że rzeczą łatwiejszą jest powiedzieć 
czem Rosja za dziesięć lat nie będzie, 
niż, czem będzie. Zdaniem Kierońskie­
go nie będzio więc Rosja za dziesięć lat 
„jedyną l niepodzielną". Zasada federa­
cji stała się obecnie jednym z gfównicj-
szych punktów programu wszystkich 
prawie rosyjskich ugrupowań politycz­
nych. Na ten temat niema też w dzisiej 

¡ HM 

szym świecie politycznym żadnych 
sporów. Spory natomiast istnieją w In­
nej sprawie, mianowicie co do stosun­
ku do tych wszystkich byłych obsza­
rów imperjum rosyjskiego, które w wy 

dziesięć! niku wojny i rewolucji oderwały się od 
Rosji, stając się niezależnemi suweren-
nemi państwami. 

W tych nowych państwach panuje 
przekonanie, że partja, która wcześniej 
czy później stanie u steru rosyjskiej na­
wy państwowej, przy pierwszej lepszej 
okazji uczyni próbę w kierunku ponów 
nego wcielenia tych państw w granice 
państwa rosyjskiego. 

— Z całą pewnością mogę powie­
dzieć, — pisze Kiercński, — że podobne 
traktowanie sprawy przez kraje z Ro­
sją sąsiadujące jest nlczem nieuzasad­
nione. Kiercński jest bowiem przeko­
nany, żc przyszła rzeczpospolita rosyj­
ska po odbudowaniu swego życia ra-
nidowctro wraz z innemi państwami 
traktować będzie jaknajprzychylnlej te 
wszystkie nowe kraje, które do same­
go końca nie usiłowały wykorzystać 
czasowej słabości Rosji. 

5-dniowy tydzień pracy w sowietach 
został fui ciükíowo wprowadiong. 

i J ^ t o n i z m u , klerykalizmu 1 wstecz-
, ~ P: 

hV y ^tec nie jest stokroć lepszy re­
ji , o b ecny? 

^Uą 8jD o d opływem tych refleksyj dra-
Izy ' D o głowie w sekrecie jedni i dru-

Jifią r 'o j7 y z istotnie, mimo dobrej miny ja-
•idf̂ ic 2 c l a k s o b * e 9 D r a w c stronnictwa 

^iShiąw 6 , i I e l e R t w a r t a c n o t a 1 " p r a w 0 " 
endecji, endecja zaś czuje 

l^toy ^kóre że swojem huligańsklem 
i ' ° ' *bv a n , e m n ' e M s l u * y ł a - e s z c z e n a 

"'Ir îaią
 W y b 0 r c y rzeczywiście chcieli 

r \ScZvf P r Z y w r ó C l C « D ° t e K ° fc™1* 
')'T*°Hiz n a l e i y wzajemną niechęć i an-

JyJTlcoi , w ś r 6 d samych stronnictw le-
ł e C z n y

J ' C n — a będziemy mieli dosta-
- n ° W a j v

S z k i c tych nastrojów jakie zapa-
f|l'N ^ n |

n a g l e na lewicy i na prawicy 
ł l°wi rch l a n s ° w a n y c h pogłosek o 

,jwj*iftj, w y°orach i pod wpływem na-
r

t 0 j j 8 ^ D r z y ciężkiej sytuacji gospo-
l , v V c Ł f ł t c i a opozycji ma wiele szans 

Moskwa, 8 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Tas donosj: 
Praca w fabrykach, przedsiębior­

stwach i szeregu instytucjach które prze 
szły na nieprzerwany tydzień pracy, 
ruch na ulicach i przepełnienie w maga­
zynach, wszystko to nadało Moskwie w 
ostatnią niedzielę wygląd zwykłego dnia. 
Prasa zauważa, że chociaż orzeiścic na 
nieprzerwany tydzień pracv według sy 
stemu pięciodniowego tygodnia przewi­
dującego dla każdego robotnika i urzęd­
nika 1 dzień odpoczynku po 4 dniach 
pracy, miało być uskutecznione do-

konferencja amerykańskiej federacji pra 
cy. Na konferencję przybyli również 
przedstawiciele pokrewnych organjza-
cyj. Ze złożonych sprawozdań wynika, 
że liczba członków federacii wzrosła 
do 2,9 mjljonów co świadczy o znacznej 
poprawie. Jest to jednak ciągle jeszcze 
znacznie mniej niż w roku 1920. kiedy to 
federacja liczyła 4 mjljony członków. 

Sprawozdania zalecają miedzy inny­
mi zwiększenie ograniczeń immigracyj-
nych w stosunku do immigracii z Euro­
py środkowej i Ameryki łacińskiej i kła­
dą nacisk na "wzmożenie wysiłków w 
celu osiągnięcia ośmiogodzinnego dnia 

^ s t 
:zy 

wa„. 
s , v nie wpadnie z deszczu pod 

wcześniej. Kilka centralnych władz rzą­
dowych przeszło już również na ten sy­
stem. W armji czerwonej ogłoszono roz 
porządzenie, wprowadzające pieciodnjo 
wy tydzień nieprzerwanej pracy. 

Z dyplomatyczną ostrożnością wy­
powiada swe poglądy na temat możli­
wości rozwojowych Rosji były carski 
premjer Kokowcew. Stwierdza on, że 
przepowiadanie rozwoju politycznego 
zawsze jest rzeczą bardzo niewdzięcz­
ną, a w szczególności, dotyczyć to musi 
przepowiedni, czynionych na okres aż 
dziesięcioletni i w stosunku do sprawy 
tak poważnej, jak dalsze losy narodu 
rosyjskiego. 

Literat Bunin wierzy, że „Rosja bę­
dzie tylko nłebolszewicka". Pisarz hi­
storyczny Ałdanow uważa, że w Rosji 
za dziesięć lat trzeba będzie wszystko 
zaczynać od początku, od kulturalnego 
i politycznego abecadła". 

Zdaniem Ałdanowa, żałować należy, 
że dla przepowiedni nie ustalojio dłuż­
szego terminu. W granicach półstulecia 
mielibyśmy prawo na skrajny opty­
mizm. Jestem przekonany, że po 50 la­
tach Rosja będzie pierwszem pań* 
stwem na świecie. Statystyka przepo­
wiada jej na rok 1975 około 300.000.000 
ludności- W porównaniu z tak wielka 
ilością mieszkańców, z olbrzymim ob­
szarem państwowym, z kolosnlnemi bo 
gactwami naturalnemi. Francja, Anglja 
i Niemcy okażą się bardzo małemi 
wielkościami. 

General Denikin, były przywódca 
ruchu antybołszewicklego, uważa, że. 
„chcąc przewidzieć, co będzie z Rosją 
za dziesięć lat, trzeba wiedzieć, kiedy 
padnie duszący ją bolszewlzm. Od tego 
zależy wszystko: ciemność i światło, 
rozkwit i uwiąd, słabość i siła. Kiedy 
spełnią się terminy, nie wiem, — a pro­
rokowanie nie leży w mym guście"... 

Znany publicysta rosyjski Burcew, 
przepowiada, że za dziesięć lat Rosja 
będzie prawdopodobnie republiką chłop 
ska z silnym rządem i silnemi osobisto­
ściami politycznemi na czele. Prowa­
dzić będzie przyszła Rosja realną poli­
tykę, która opierać się będzie na boga­
tych doświadczeniach poprzedniej bu­
rzliwej epoki. C. P. 

Robotnicy amery­
kańscy 

program 5-efnłofcc-Jo tu£o-
d n i a practji. 

Toronto, 8 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pod przewodnictwem Williama Gree 
Ina rozpoczęła się tu wczorai doroczna 

Narja Orska znaleziona nieprzytomna 
w pocięli Kolonfa—Wiedeń. 

Wiirzburg, 8 października. 
Wyniki śledztwa ustalają, iż artystkę 

Marję Orską znaleziono w jednym z prze 
działów pociągu pośpiesznego Kolonia — 
Wiedeń w stanie nieprzytomnym. Przed 
nią na stoliku leżało 10 ampułek morfiny, 
z czego 5 było próżnych. 

Jak ustalił lekarz kolejowy, atak spo­
wodowany był hlsterją i nadużyciem 
morfiny. 

Doniesienia o znalezieniu p. Orskiej 

na torze kolejowym i o usiłowaniu popeł­
nienia samobójstwa są nieprawdziwe. 

Artystka wdrożyła skargę przeciw 
funkcjonariuszom kolejowym, twierdząc 
iż skradziono jej podczas stanu bezprzy-
tomności 500 marek i zloty ołówek. 

W sprawie tej wszczęto śledztwo. 
P. Marja Orska przebywa obecnie w 

klinice psychiatrycznej przy uniwersyte­
cie w Wilrzburgu. 
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Tepa psychika nienawiści 
podyktowała automobilistom warszawskim zbojkotowanie 

największego po stolicy miasta. 
(Biata plama na mapie szkodzi interesom kraju na§%eĄ 

Zdawałoby się. że wiele hałasu o nic: 
Automobilklub warszawski wydał w 4 ję 
rykach nowy przewodnik automobilowy 
po Polsce z zupełnem, ale to dosłownie 
zupełnem pominięciem Łodzi. Niewiado­
mo, czemu to zrobił, ale faktem jest, że 
na mapie Polski tam gdzie wedle opinji 
wszystkich na całej kuli geografów znaj­
dować się ma półmiljonowe miasto Łódź, 
tam znajduje się właśnie biała plama. 
W dawnych czasach, kiedy ludzie mało 
jeszcze znan kulę ziemską takiemi białe 
mi plamami oznaczano pustynie, gdzie 
ludzika noga jeszcze nie postała... Dla 
Automobilklubu warszawskiego Łódź 
jest tedy pustynią Gobi... 

Nie byłoby w tern wielkiej szkody, 
gdyż conajwyżej zarząd i członkowie te­
go klubu przestaliby do Łodzi przyjeż­
dżać dla przyjemności i w innych celach. 
Chodzi jednak o to, że podręcznik dla 
podróżujących automobiłistów może być 
czytany i przez innych jeszcze ludzi i to 
nie tylko czytany, ale i uważnie studio­
wany. Wyobraźmy sobie, że kupiec i prze 
mysłowiec zagraniczny, taki od którego 
Łódź bierze znaczny kredyt zechce kie­
dyś dla przyjemności lub dla interesu 
odwiedzić swego łódzkiego dłużnika. Ku 
puje francuski lub angielski czy niemiec 
ki przewodnik wydany przez oficjalny 
Automobilklub i... dowiaduje się, że Ło­
dzi wogóle w Polsce niema... U licha, w 
takim razie gdzie są pieniądze, z kim wo 
góle robi się interesy? 

Każdy cudzoziemiec sądzi o pań­
stwie i społeczeństwie, z którem po raz 
pierwszy się styka wyłącznie z drobno­
stek. Na głębsze studja nie ma czasu ant 
ochoty, więc poprostu opinja wyrabia 
się z tego, co się widzi i czuje. Przed woj 
ną Niemcy mieli opinję najdoskonalej zor 
ganizowanego kraju. Tę opinję wyrobili 
Niemcom drobni urzędnicy celni, granicz 
ni, kolejowi, pocztowi, tramwajowi, a 
więc ci wszyscy, którzy stykają się z pu­
blicznością przedewszystkiem cudzo­
ziemską. Co pomyśli cudzoziemiec, który 
może nie wiedział, że w Polsce istnieje 

prześwietny Automobilklub warszawski 
z jego całym zarządem, ale doskonale 
wiedział, że Łódź napewno istnieje Co 
pomyśli, nie znajdując Łodzi na mapie 
automobilowej Polski? 

— Ano, to dopiero naród niedokład­
ny, ci polacy... Wydają mapę, a nie za­
mieszczają na niej półmilionowego mia­
sta, największego po Warszawie... Albo 
może w Polsce takie miasta nie mają wca 
le szos, któremi może przejechać samo­
chód — A to dopiero dziczyzna... 

Nie trzeba wcale dodawać, że taka 
opinja może bardzo odbić się na naszych 
stosunkach handlowych. Ale prawdopo­

dobnie będzie jeszcze gorzej. Nikt nie o-! przeciwnika. Dziś tylko niektóre 
wierzy, aby przez przeoczenie opuszczo-, stwa nie uznają się wzajemnie de 
no Łódź jednocześnie i na mapach i w ca 
łym tekście Przewojńika. Jest to oczy­
wista celowość. Po namyśle każdy musi 
przyjść do wniosku, że wśród autorów 

Ale na mapie są wszystkie. Kiedy* 
tykan na znak protestu przeciw za' 
wi Rzymu przez włoskie państwo ^ 
kie nie uznał tego dnia i skreślił g0] 

Przewodnika panuje jakaś niechęć do Ło i lendarza ludzkiego. Ale w kalenł 
dzi. Niema w tern nic dziwnego- W całym 
świecie się zdarza, że jedni drugich nie 
lubią. Ale od ,,nie lubią" aż do pominię­
cia miasta w Przewodniku jest ogromna 
przepaść. 

Polityka Automobilklubu warszaw­
skiego pachnie jakoś średniowieczem, 
kiedy przez przemilczenie niszczono 

Zmęczyła go już sława. 
Knut Hamsun chce uciec na bezludną wyspę. 

W kołach literackich Europy, z wiel-
kicm zainteresowaniem opowiadają so­
bie o niezwykłej skromności znakomite­
go pisarza norweskiego, laureata Nobla 
i wielokrotnego laureata nagród literac­
kich europejskich, Knuta Hamsuna. 
Asumpt do tych rozmów dała następują­
ca historja. 

Przed kilkunastu dniami do Kopen­
hagi przybyło pewne małżeństwo i za­
mieszkało w maleńkim hoteliku, w dziel 
nicy turystów. Małżonkowie zameldowa 
li się, jako Knut Hamsun, dzierżawca z 
Giinstadt w Norwegii z żoną. Minęło 
trzy dni. Małżonkowie codziennie wy­
chodzili gliutełń nią spacer, robiąc pie­
szo długie wycieczki po' mieście i oglą­
dając -wszelkie osobliwości Kopenhagi. 
Nikt nie przywiązywał do ich pobytu 
speq'alnej uwagi — potraktowano ich fa 

astronomicznym dzień został, jak 
zostają na mapie W SI 

Fonssa. 
Dziennikarze i fotografowie nie dali 

jednak za wygraną. Pozostali przez ca!y 
dzień przed drzwiami hotelu, w nadziei, 
że Knut Hamsun wyjdzie wreszcie na 
przechadzkę. Gdy do późnego wieczora 
nikt z hotelu nie wyszedł, postanowiono 
zasięgnąć języka. I tu, ku ogólnemu zdu- \ 
mieniu, okazało się, że Hamsuna i jego' 
żony już niema w hotelu. Wyszli tylnym 
wyjściem, wsiedli do taksówki i odjecha­
li. Najprawdopodobniej zaszyli się 
gdzieś w innym kąoiiku Kopenhagi. 

U portjera hotelowego znaleziono Je­
dnak pozostawiony d'a nich list. Wielki 
pisarz norweski/piiie w ńińV Że zmęczy­
ła go już sława, będąca niezmiennym u-
działem ludzi, którzy mieli nieszczęście 
wzbudzić czemkolwiek zainteresowanie 
swą osobą. Lecz i tak zwani „sławni lu 

ko zwykłych turystów, mało zamożnych, I dzie" muszą mieć kilka chwil dla włas-
którzy setkami przybywają do Kopenha- nej przyjemności, a tego nikt zrozumieć 
gi o różnych porach roku. | nie chce. 

Po trzech dniach dopiero, jednemu z i — Gdybym mógł — p i s z e Hamsun— 
dziennikarzy udało się stwierdzić, iż rze wyjechałbym na bezludną wyspę. Ja nie 
komy dzierżawca jest znakomitym ptea-! chcę być sławny. Dajcie mi kilka chwil 
rzem norweskim. Lotem błyskawicy wla- { spokoju, bym mógł czuć się tak szczęśli-
domość ta obiegła miasto. Gromady foto 
grafów i reporterów przypuściło szturm 
do małego hoteliku, Napróżno. Hamsun 
nie chciał ich przyjąć, oświadczając, Ze 
przybył li tylko jako zwykły turysta. 

wy, iak każdy szary człowiek z tłumu. 
Gdzie ukrył się Hamsun, tego nikt nfe 

zdołał zbadać. Stwierdzono, że z Kopen­
hagi nie wyjechał, widuje się go od czasu 
do czasu spacerującego, ale miejsce za 

Nie chciał nawet uczynić wyjątku dla ( mieszkania otoczone jest tajemnicą, kto-
swych dobrych przyjaciół, wydawcy He , rej zazdrośnie strzeże pisarz, zmęczony 
gla i słynnego artysty filmowego Olafa I sławą. SL. 

Co za manja wielkości ze strony ^ n e ' 
panów warszawistów, co za niesłyc 

tupet. Może mogą wykazać się a]|t< 
przodków od średniowiecza, ale f ]|i 
wykazywać średniowieczne obyczaj 1 Sta 

Niema, co ładna propaganda!... ?r|ä' 
miast sprowadzać turystów do Pol5* ' rj| 
że conajwyżej zaprowadzić Auto%) Sj a ( 

klub warszawski do ,,Punch" lub ,t 
nal Amüsant". To się nazywa ,,nied ^ 
dzia przysługa" oddana interesom \ 0 M 

„Niedźwiedzie" trzeba dopiero 'Usy 
czyć myśleć po europejsku, a nie P; ' 
lić im wydawać k o m p r o m i t u j ą c y c h ' ^ 
wodników. Jeśli Automobilklub waf; 

ski nie umie prowadzić propagandy* £j 
kiej, do jakiej się zabiera, niechaj ' Mof 
ograniczy się do metody przedwoje5 f^i 
niższych urzędników niemieckich, y L< 
rzy tak starannie i ładnie w y k o n y - j ^ j 
powszechnemu .zadowoleniu swe P" « 3, 
dne funkcje społeczne. 2 

Tymczasem, kto chce mieć dob f l . ^ 
pę samochodową Polski, będzie km 
zagraniczne: wydawnictwo-krajów* , ^ 
ruje się bowiem nie prawdą, ale 
psychiką nienawiści, Bóg raczy wi 
dlaczego i poco... 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Hcrowics 
Cegćelniana 2 5 , 1 p 
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Cegie tnlana 8 — powro« ' 1 ' 

Wystawa w Barcelonie. 
Barcelona, we wrześniu, j oświetlenie elektryczne, pochodzące z 

Zamknięcie wystawy poznańskiej i setek słupów i piramid szklanych, tryska 
daje nam możność poświęcenia ze spo- I jących różnobarwnem potężnem lecz jed 
kojnem sumieniem kilku uwag pokrew-' nocześnie dyskretnem światłem. Pod 
nej imprezie zagranicznej, mianow'cie 
międzynarodowej wystawie w Barcelo­
nie. Publiczność polska miała w Pozna­
niu okazję przekonania się, jak trudno 

miasteczka pulsują życiem, są tu repre- ! wsze w świecie miejsce na polu 
zentowane normalne w takich wypad-' spółdzielczego itd- itd. Piękne & 
kaoh rzemiosła: są krawcy, szewcy, pie- ' wagonów osobowych i statków nę^* 

jest zwiedzać wystawę ile potrzeba wpra 
wy w omijaniu rzeczy niewątpliwie poe­
tycznych lecz nieciekawych. Przyznać 
trzeba, że poza specjalnością danego 
zwiedzającego interesuje wszystkich gró 
wnie rozwiązanie zagadnienia konstruk­
cyjno - dekoracyjnego. Pod tym wzglę­
dem mieli zresztą hiszpanie szczególnie 
szczęśliwe rękę, gdyż efekty stosunko­
wo proste w sumie stwarzają wrażenie 
doskonałe. 

Clou wystawy stanowi niewątpliwie 
wspaniałe Palacio Nacional, cudowne 
muzeum w rodzaju wiedeńskiego kunst-
historisches Museum, zwiedzające arcy 
dzieła sztuki i bezcenne zabytki historji 
hiszpańskiej. Olbrzymi gmach ten w sty­
lu niezbyt modernistycznym (kopuły, 
wieżyczki) położony jest na wzgórzu w 
pięknym południowym parku na wprost 
głównego wejścia. Na dekorację obok 
przepysznej zieleni monumentalnycfi 
schodów składają się potężne wodospa­
dy i wodotryski i bajecznie fantastyczne 

względem oświetlenia przyjęto ostatecz­
nie bez zastrzeżeń i bardzo szczęśliwie 
formuły najbardziej nowoczesne. Jestto 
właściwie kopja oświetlenia paryskiej wy 
stawy dekoracyjnej 1925 roku. 

W każdym razie widok wystawy wie­
czorem bardzo przypomina słynne wer 
salskie „fetes de nuit". Najbardziej z ko­
lei interesującym pawilonem jest „Pala­
cio del Arte Moderno, poświęcony nowo 
czesnemu malarstwu i rzeźbie. Wyższość 
hiszpanów nad artystami innych krajów 
jest tu tak niewątpliwa i bezapelacyjna, 
że poprostu rodzi się podejrzenie, że gos 
podarze złośliwie obok pierwszorzęd­
nych mistrzów hiszpańskich dopuścili do 
wystawy ostatnich partaczv farncus-
kioh, czeskich, duńskich itd. Obok arcy­
dzieł takiego Zuloagi widzimy więc ja­
kieś niemożliwe kicze, bohomary i pi-
kasidła najnowszej za przeproszeniem 
szkoły międzynarodowej. 

Zachwyt powszechny wzbudza „El 

karze jest maleńka i ciekawa huta szkla­
na, jakaś wytwórnia wozów, są oczywiś­
cie jadłodajnie i kawiarnie jest naturalnie 
rynek i ratusz, jest piękny kościół, a za 
miastem w ustroniu czarujący klasztor. 
Istna bajka! Uniknięto przytem wszelkiej 
przesady i chwilami ma się doprawdy 
wrażenie że jesteśmy w maleńkiej osa­
dzie hiszpańskiej, a nie w potężnej Barce 
łonie, szczycącej się tern, że jest najwięlk 
szem miastem pobrzeża morza Śródziem 
nego. , 

Z pawilonów poszczególnych krajów 
/lajpiękniejszym jest bezsprzecznie belgij; rze. 
ski, co się zaś tyczy samych eksponatów 
nie przedstawiają one nic szczególnie 
wzruszającego. Widać wyraźnie współ­
zawodnictwo francuzów z niemcami, 
przyczem gospodarze zdają się faworyzo 
wać tych ostatnich (najlepsze miejsce, 
najbardziej widoczne napisy). Trzeba fe 
dnak przyznać, że maszyny ani słoie prze 
mysłu chemicznego szczególnego wraże­
nia na widza nie wywierają, natomiast | 

praszają turystów do odwiedzeni* . 
ciekawego kraju Udany pawiloni*! t 
stawili Jugosłowianie — piękne ki'lj i \ 

Polska udziału nie bierze ze vw, 
na odbywającą się prawie j e d n o - ^ 
wystawą w Poznaniu. Sama Bar*' 
jest pięknem europejskim miastem ' f 
czy to zresztą tylko dzielnic 
które ilościowo przeważają), o bafdJKOi 
przemysłowionej okolicy, miasto P f J J ? 
finansów. Radzimy zwiedzić Tib^ty 
położone na wzgórzu, z którego 1 
cza się wspaniały widok na miasto JjK0 

Na zakończenie kilka informaci' 
tycznych. Życie w Barcelonie iCSV^C? 
ale przyjemne, kuchnia obfita i s 1 1 !* ! ! . 5 

Mieszkać radzimy w nowej dzieln'^vl? 
(?<łn ft Paseo de Gracia lub w pobliżu, „ 

ra dzielnica ((Rumblas) jest zana<y°j 
łaśliwa. Podróżuje się w Hiszpan'1 -i 
zbyt tanio, ani zbyt wygodnie; cci"J 
tńw kolejowych na wystawę jest PJ 
bardzo niska, polecamy pod^^J 

niezwykle piękne i gustowne meble fran ! p i * ™ -
cuskre sprawiają piękne wrażenie i 1 . Ł T S Z Ą k . l a s ą - znajomości h';'. ^ n p c a n c wrażenie. , sikiego można sobie poradzić, p o ^ 

P,,«KLR F ' n "„i-. ; \ i r . yusjownie i umiejętnie urządzili kącik -jest jednak w tym wypadku zsis\°9 

Z ì w f e w t ' o \ J T W — imjpań finłandazycy. Napisy są tu tak udane r francuskiego. ^ ^ . 
sKa, a wfaściwie osada, zawierająca kop- charakterystyczne że mimn-wnli «,RN^H ' r J - • „ T«\< 
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Sprawy wojskowe. 
9 1 
enj S p i s r o c z n i k a 1 9 0 9 . 
i '• Dziś, w środę, dnia 9 b. m., winni sta 

F się do spisu w biurze wojskowo-poll-
myliłem (Piotrkowska 212) mężczyźni }vcl°Cznlka 1909, zamieszkali w obrębie 

policji, o nazwiskach I t o komisariatu 
P i t e r y : E, F, G. 

to 

ueł 

DzJti Dyonizego 
Jutro: Franbiszka Borg. 

Wschód słońca 5.49 
Zachód słońca 5.00 
Wschód księżyca 1.25 
Zacbłód księżyca 7.52 
Długość dnia 1008 
Ubyło dnia 

2 li i u t r 0 , w czwartek, dnia 10 b. m., win-
:a'stawić się do spisów mężczyźni tegoż 

c?nika, zamieszkali w obrębie 3 komi-
ł # r ] ? t u Policji o nazwiskach na litery: 

i # £ * . / . / . * . 4n«i 0 S P ' S Ó W należy przynieść wszelkie 
badane dokumenty osobiste. (b) 

Z e b r a n i a k o n t r o l n e . 
^czoraj na murach miasta rozlepio-
obwieszczenie dowódcy okręgu kor-

kC 0 zebraniach kontrolnych roczni-
> • £ 1 9 0 4 1 1899 oraz rocznika 1902 o ile 
li I | jzyźni tego rocznika nie odbywali w 
v^tr,afnlch trzech latach ćwiczeń wojska-

.^brania kontrolne odbywać s'.ę będą 1J i!°kalach
 P.K.U., a mianowicie dla za-

) c 5 'f.Szkałych w obrębie komisariatów po. 
i . vi, 2 . 3, 5, 8, 9, 11 w P.K.U. 1 przy uli-

4 ) o-Cegielnianej Nr. 51 i dla zamie-
o P i K_a«ych na terenie komisariatów policji 
! ij 3j i 6, 7, 10, 12. 13, 14 w lokalu P.K. 

" ful. Nowo-Targowa Nr. 18. 
)br^ Na zebraniu kontrolnem obowiązują 

n/l, 

rwlstó\v przepisy wojskowe. (b) 
^ d r o c z e n i a dla j e d y n y c h 

żywiciel i . 
ifi«łjt-Jadze wojskowe wydały wyjaśnię-

K i sprawie odroczeń dla jedynych ży-
1*11. 

tâ °J?orowi, którzy po raz pierwszy 
M , W a ' i przed komisję poborową, zwykłą 
k:°°datkową, przed 1 października i 

iff L, " odpowiednie podania w terminie, 
l/ltoi^^ają odroczenia do 1 października 
fr pJ^stepnego. 

fasi 0 r o w i - którzy stawali przed ko-
bóln p 0 1 października przed okresem 

0 n - k ° p o D o r u ' otrzymują odroczenia 
^bliższego października. 

°°orowi, którzy stawali po raz pier 
I l l b drugi w tym roku kalendarzo-

Nai k t ó r y m kończą 22 lata i wnieśli 
iWro a

 W e właściwym czasie otrzymują 
i c l W , C z e ' r i a do 1 października roku, w 
*Ą k o ń c z ą 23 lata. 

rH^ra 0 w i * którzy stawali na komisji 
* "oki, P^rwszy, drugi lub trzeci w tym 

* 'Ns^ k t ó r y m kończą 23 lata. albo po 
F\ He o7 e w l eku poborowego — odroczenia 
i | 0 t r2yniują. (b) 

3 Nargnieni łodzianie 
^ ^pldStąwia^ w tramwaiach'" 
*n to t e ' k o s z u ^ e ' ref°rmV 1 P-
od Dasaje W r z e ś n i u roku bież. roztargnieni 
tP «on^? r°wie K. E. Ł. pozostawili w wa-
r>r) 10 jja*1 tramwajowych: 19 portmonetek, 
b$ «ki«ffsolek damskich, 3 parasole mę-
nj 6 j j 1 2 sakiewek, 2 kapelusze damskie, 

^VOs,.. rCkawiczek. 1 welon żałobny, 2 
d a r nskje , 4 laski, 2 beretv, l łań-

:ji f/?̂ Ustk- S r e D r n y « 1 rysunek wzorów, 3 
° c 2 y o l 1 P a r ^ r e f o r r n ' 1 n a r e s D ° d n l r 0 " 

i *X e k, 2 ; * obrus, 1 pas gumowv. 6 cza-
irfj^afju teczki, 1 walizkę. 2 koszyki, 3 

%lpt , b r z y t w ę , 3 pary pończoch, 1 
IW 1 1 p a r

e t bielizny damskiej. 1 szczotkę, 
i l ^ W binokli. 2 książki. 1 blok rysun-
n*A\ taczk- k b i I e t ó w . 1 klucz. 1 siennik. 
{r!2!aró\v

 K<*. 1 parę cholewek. 1 oarę oku-
J i u ? - t \ . P a r c blaszek do obcasów. 1 

njNlte 'zboczą, i ręcznik. 2 torebki. 1 
ł\ k Wvt p , a c z k i « 1 sukienkę. 

' h* n ia \ w ymienione rzeczy sa do ode 
,,i D rzy u ,y dyrekcji tramwajów miejskich 

c 5*ej H Tramwajowej w crodzinacli 
< »1 ^ « a 12-ej po udowodnieniu, że rzc 
> 7 ^ n o w i 

Z Łodzi do Warszawy, 
Łodzianie stanowią 25 proc. wszystkich 
pasażerów, jadących z Polski na Zachód. 

Podróż do Gdańska trwa 23 g o ­
dzin a pociąg staje 54 razy. 

Poznania i Paryża. 
Poprawa warunków komunikacyjnych jest niezbędna. 

Zaniedbanie Łodzi pod względem ko 
munikacyjnym jest zbyt znane, aby 
trzeba było wyliczać kolejowe nasze bo­
lączki. 

Wobec mającej odbyć sU w Warsza­
wie międzynarodowej konferencji kole­
jowej i przed 

układaniem nowego rozkładu jazdy, 
przedstawiciele świata łódzkiego posta­
nowili wystąpić wspólnie z szeregiem 
konkretnych wniosków i poprawek, 
zmierzających do zapewnienia naszemu 
miastu możliwie najdogodniejszej komu­
nikacji. 

Z inicjatywy magistratu odbyta sję 
w dniu wczorajszym specjalna konferen 
cja, w której udział wzięli przedstawi­
ciele sfer gospodarczych, czynników 
państwowych i przedstawicieli kolejo­
wego węzła łódzkiego. Konferencji prze 
wodniczył wjeeprez. Rapalski. 

Na wstępie odczytano 
MEMORJAŁ MAGISTRATU 

przesłany władzom kolejowym w ubie­

głym roku, w którym zawarte były po­
stulaty miasta w dziedzinie ulepszenia 
komunikacji. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
kupiectwa dyr. Heyman i w pierwszym 
rzędzie zwrócił uwagę na pewne luki w 
komunikacji między Łodzią Fabryczną 
a Warszawą; w ciągu doby kursuje 7 
pociągów w obu kierunkach na tym szla 
ku. 1 oto rano mamy pociąg o godz. 6.44 
potem o godz. 7.45 i 7.54 a później już do 
godz. 1,20 niema żadnego połączenia. 
Podobnie jest w nocy, kiedy od godz. 
21.05 do 2-ej niema żadnego połączenia. 

Jeśli chodzi o linię 
ŁÓDŹ — KRAKÓW, 

daje się odczuwać brak pociągu bezpo­
średniego. Wprawdzie do pociągu po­
śpiesznego idącego z Warszawy do Kra 
kowa o godz. 3.40 doczepiany jest jeden 
wagon, ale jest to stanowczo zbyt mato. 
Zwrócić też należy uwagę na komunika 
C j ę 

ŁÓDŹ — GDAŃSK. 

Chuligańskie wybryki 
w pociągu idącym z Warszawy do Łodzi. 
Wczoraj do redakcji naszeeo pisma 

zgłosił się p. L. Z., który nam doniósł o 
niezwykłych zajściach, jakie się roze­
grały onegdaj w pociągu Warszawą ~-
Łódź, odchodzącym z Warszawv-rgł.ów 
nej o godzinie.,6rej minut ó;oo ootudujU-

W kilku przedziałach leco pociągu 
usadowili się jacyś chuligani, którzy już 
na dworcu warszawskim poczęli znęcać 
się nad podróżnymi, szczególnie nad o-
sobami o wyglądzie semickim. 

Chuligani grasowali zupełnie bezkar­
nie. Gdy pociąg ruszył ze stacii poczuli 
sis oni zupełnie bezpieczna i nie ogra­
niczali się już na słownych naoaŚ-iach. 
Kilka osób, które przeciwstawiły się a-

wanturnjkom, doznało nawet obrażeń 
cielesnych. 

Ekscesy te trwały dopóki pociąg uje 
nadjechał na jedną z pomniejszych sta­
cji pod Warszawą. Tam bowiem wysia­
dła banda chuliganów, która widocznie u 
myślnie zajęła miejsca w kilku wago­
nach, by móc działać na szersza skaię. 

Komunikują nam, iż w pociągach war 
sżawskich w ostatnich czasach dość 
często rozgrywały się podobne zajścia, 
które jakoś nie zwracały uwani w! idz. 

Miejmy nadzieję, iż obecnie policja 
położy już kres awanturom i unieszko­
dliwi bandę chuliganów. 

Zabił zięcia w obronie córki. 
Sąd skazał Paciorka na 10 miesięcy twierdzy 

;ią własność zgłaszającego 

Sprawa o zabójstwo Antoniego Mjlle 
ra, o której pisaliśmy w wczoraiszej ,Re 
publice", zakończyła się wczorai o 4-ej 
po południu. 

Onegdaj sąd ograniczył sie do prze­
słuchania świadków. Zeznania ich nie 
wniosły do sprawy żadnych nowych 
momentów, wszyscy stwierdzili zgod­
nie, iż 
Miller był awanturnikiem i cieszył się 

jaknajgorszą opinia. 
Wczoraj sprawę wznowiono o godzi­

nie 10-ej minut 30 rano. 
Paciorek, 62-letni, sterany życiem 

mężczyzna, jest tak osłabiony, iż abso­
lutnie nie rozumie, co się dokoła niego 
dzieje. 

Świadek przodownik III kom. policji 
Nowacki opowiada przed sadem o wy­
nikach dochodzenia i potwierdza oko-, 
liczność, iż 
Millerowa sama się oskarżyła o zabój­

stwo. 
którego, jak się później okazało, nie do­
konała. 

Biegły lekarz sądowy wyjaśnia, iż 
Miller zmarł 

wskutek pęknięcia czaszki 
po otrzymaniu kilku ciosów,,siekierą. ' 

Po zamknięciu przewodu sadowego 
zabiera glos prokurator Kubiak'. Anali­
zuje on pokrótce okoliczności, zbrodni i 
domaga sję kary dla Paciorka. 

Obrońca z urzędu, apl. aclw.; RjmLc-
rowa, w dluższcm przemówieniu dowo 

cizi. iż Paciorek działał w obronie córki, 
i nie mogąc patrzeć na ordynarną scenę 
w pewnej chwili, nie panując inż zupeł­
nie nad sobą, porwał siekierę. 

Obrońca domaga się dlań łagodnej 
kary. 

Paciorek nie korzysta z przysługują­
cego mu ostatniego słowa. Nie ma sił 
mówić. Głos zabiera jedynie jego córka. 

— Wysoki sądzie — mówiła — ja pro 
szę o jedno. Jeżeli będziemy wolni to pro 
simy, by sąd nam zapewnił bezpieczeń­
stwo, bo Millerowie groza, że nas za­
mordują! 

Po dłuższej naradzie *'id odczytuje 
wyrok. 

. Millerowa zostaje zupełnie uniewin­
niona, Paciorek zaś zostaje skazany na 
10 miesięcy twierdzy z zaliczeniem a-
resztu prewencyjnego. Za kilka miesię­
cy znajdzie się w]ęc on iuż na wolności. 

W motywach wyroku, ogłoszonego 
przez sąd, wskazano, iż Paciorek do­
tychczas nigdy nie byt karany i cieszył 
sic bardzo dobrą opinją. Miller nato­
miast był awanturnikiem i zawalidrogą, 
znanym doskonale organom policyjnym. 
Staruszek Paciorek nie mógł znieść znje 
•wagi, jaka dotknęła jego córkę, którą u-
trzymywal i z tego powodu dokonał 
zbrodni — ogłasza sąd w motywach. 

Córka zabójcy została uwolniona z 
braku wszelkich konkretnych dowodów 
współudziału. (las. 

Odbywa się ona na przestrzeni 470 kim. 
a pociąg staje na wszystkich stacjach 1 
stacyjkach, w Ilości 54, przez co podróż 
trwa blisko 23 godziny. Jest to dziwo­
ląg, który musi być usunięty. 

Z kolei przemawiał reprezentant prze 
mysłu poseł dr. Solański. Zwrócił on u-
wagę na niedogodne połączenie z Pozna 
nietn, mianowicie na brak pociągu po­
wrotnego do Łodzi wieczorem, przez co 
podróżni muszą zatrzymywać sję na 
noc w Poznaniu. Należałoby wprowa­
dzić koniecznie pociąg powrotny wie­
czorem, tak by ludzie mogli wyjeżdżać 
z Łodzi o 6-ej rano, przybywać zaś do 
Poznania o 11-ej, w ciągu dnia załatwić 
interesy i wieczorem, nie tracąc czasu, 
powrócić. 

Najważniejszą bolączką, na którą 
zwrócił uwagę p. dr. Solański jest kwe­
stia i 

ODCIĘCIA ŁODZI OD ZACHODU 
przez przerzucenie trasy pociągów mię 
dzynarodowych na Kutno. Doszło do te­
go, że jeśli się jedzie z Łodzi do Paryża, 
i pragnie się otrzymać miejsce w wa­
gonie sypialnym, trzeba telegrafować do 
Berlina. 

Gdy w roku ubiegłym zdecydowano 
Sie na przeniesienie trasy pociągów, li­
czono się ze 
ZWIĘKSZENIEM SIE RUCHU TRAN­

ZYTOWEGO. 
Obliczenie to okazało się błędne, jak, 
zresztą, wykazał rok próby, a tymcza­
sem Łódź, która ze względu na swój cha 
lakter wielkoprzemysłowego miasta, 
tyslącznemi nićmi związana jest z za­
granicą, poniosła kolosalne straty. Na­
leży więc bezwzględnie w roku bieżą­
cym przywrócić status quo. tembardziej, 
żo specjalne statystyki wykazują, iż 
pasażerowie z Łodzi stanowią 25 proc 
wszystkich pasażerów z Polski, wyjeł-
diających na zachód. 

Kwestja uregulowania ruchu tranzy­
towego może być inaczej rozwiązana. 
Ody pociąg międzynarodowy wjeżdża 
do Polski, musi stać w Zbąszyniu aż 76 
minut, podczas gdy berliński pociąg stoi 
tylko 36 minut. Redukcja postoju o 40 
minut stanowi kolosalną różnice, niemal 
wyrównującą czas drogi pociągu przez 
Łódź i przez Kutno. 

Po przemówieniach postanowiono o-
pracować wspólny memorjał. który jesz 
cze w bieżącym tygodniu wysłany zo­
stanie do Warszawy, do ministerstwa 
komunikacji. Równocześnie dyr. Zand w 
imieniu izby przemysłowo-handlowej w 
Łodzi oświadczył, że izba poweźmie e-
nergiczne kroki, celem przyczynienia się 
do zrealizowania postulatów komunika­
cyjnych Łodzi. (—is). 

I u ż 
wkrótce 

IKUIE C 
STANIEWSKICH 
O 

Ur/.cdo\ve tabelki wysranych codziennie oglą 
dać można bezpłatnie w najszczęśliwszej 
Kolekturze Loterji Państwowe] Zarządu Okr. 

Zw. StrzelccklcKO, 
Ludż. ul. Narutowicza 38, tel. 81-3S. 

Tamże wypłaca sie wszelkie wysrane oraz za* 
mienia sie stawki na nowe losy. ai; 
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MUZYKA /¿TUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś we środę, premiera krotochwili W- Ra­
packiego (syna) ,.W czepku urodzony", która 
zyskała pełne powodzenie w Warszawie. Reży­
seruje: K. Tatarkiewicz. Nowe dekoracje: Z. Po­
duszko. Obsadę tworzą PP-: Dąbrowska. Niemi-
rzanka, Jakubińska, Łapińska, Orlińska, Martini, 
Korzelska. Malinowska, Szmarówna, Damięcki, 
Rzęcki. WInawer, Rutkiewicz, Znicz, Łabedzki. 
W roli sławnego śpiewaka wystąpi Tadeusz 
Krotkę. Premiera zapowiada sie Interesująco, a 
to dzięki dużej aktualności akcji. 

Jutro, w czwartek po raz drugi ..W czepku 
urodzony". 

Pojutrze, w piątek. „Rywale" Andersona. 
Stalkingsa | Zuckmayera w przekładzie Jerzego 
Kossowskiego w kapitalnej reżyserji i insceniza­
cji Leona Schillera. 

Uroczysta akademia 
W niedziele dnia 13 b. m. o godzinie 12 w po­

łudnic odbędzie sie w Teatrze Miejskim uroczy­
sta akaJcmja ku czci Kazimierza Puławskiego. 
Przemówienia wygłoszą pp.: Prof. Lorenc 1 p. 
Zaborowski — por. W. P. 

Stronę muzyczną reprezentował będzie chór 
im. Moniuszki, oraz orkiestra wojskowa. i 

TEATR KAMERALNY. 
OSTATNIE DWA WYSTĘPY MIECZYSŁAWA 

FRENKLA. 
Wobec niezwykłego powodzenia .Grubych 

ryb" z Mieczysławem Frenklem, dyrekcji Teatru 
Kameralnego udało się uprosić mistrza o prze­
dłużenie występów o dwa dni. Dziś więc i jutro 
dwa nieodwołalnie ostatnie przedstawienia tej 
przemiłej, świetnie granej sztuki, na których pu­
bliczność łódzka będzie miała sposobność podzi­
wiania największego artysty polskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, środa, czwartek i piątek arcywesota 

komedja Montgomere'go .CAŁY DZIEŃ BEZ 
KŁAMSTWA", która w dalszym ciągu bawi pu­
bliczność przy zapełnionej widowni. 

,Fenomenalna umowa". 
W sobotę pełna humoru, beztroski I werwy 

amerykańska komedja L. Johnsona .Fenomenal­
na umowa" z Bogdanowiczem, Matyszkiewiczem, 
Paczkówną, Staszewskim, Skorasińskim Trap-
szówną i Tatarskim 

JUTRZEJSZY KONCERT BRACHA ZFIRA 
Jutro, to jest w czwartek, odbędzie się w 

Sali Filharmonji zapowiedziany wieczór pieśni 
egzotycznych słynnej śpiewaczki palestyńskiej 
Bracha Zlira która na Zachodzie występami swe-
mi wywołuje wielki zachwyt, a ostatnio w War­
szawie publiczność przyjęła artystkę entuzja-
stycznemi oklaskami. Bracha Zlira odśpiewa ca­
ły szereg pieśni w językach: hebrajskim hisz-. 
pańskim tureckim i innych w cleklownych 
wschodnich kostiumach 

Zainteresowanie koncertem jest olbrzymie. 
Początek koncertu o godzinie 8-30 wieczorem. 
Niewielka ilość pozostałych biletów sprzedaje 
!<asa Filharmonji. 

I RAPJOPROrjl 
11,00 — Transmisja z Wilna, U 58 — 12,05 — 

Sygnał czasu. 12,05 — Muzyka płyt gramofono­
wych 16,15 — Komunikat harcerski. 16 15 — 
Program dla dzieci z Wilna. 16,45 — Muzyka 
płyt gramof 17,15 — .Skrzynka pocztowa" — 
korespondencję bieżącą — dr Marjan Stępowski. 
17,15 — Odczyt p. t. , Przechadzki artystyczne 
po Warszawie" — wygł. dr Marjan Henzcl. 19,25 
— Muzyka płyt gramof 19,40 — ..Radjokronlka" 
— dr. Marjan Stępowski 19,58 — Sygnał czasu 
20,00 — Odczytanie programu na dzień następ­
ny. Wiadomości bieżące. 20 15 — Akademja ku 
czci Kazimierza Pułaskiego, 22,15 — Komunika­
ty: meteorologiczny policyjny, sportowy 
22,35 — Komunikat PAT. 23,00 — Muzyfca tane­
czna z sali Malinowej hotelu , Bristol". 

D r l ś i dni n a s t ę p n y c h 
Szóste arcydzieło naszego repertuaru, 

obecnego sezonu p. t, 

INTRYGANT 
(PATRJOTA) 

Reżyserji genialnego E. L u b i c z a 
W roli cara 
Pawła 1-go 

W pozostałych rolach głównych: 
F l o r e n c e Vidor , L e w i s S t o n e 

I Neli Hamil ton 

Emil Jannings 

Bogato i starannie, jak zwykle dosto­
sowana ilustracja muzyczna pod bat. 

S z . B a j g e m i a n a 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 8-go października 
r. b. przeżywszy lat 57 

b. p. z we*if«ki<h 

Felicja Kalmanowiezowa 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 9 października r. b. o godz 

2-ej p. p. z domu żałoby, ul. Piotrkowskiej 191, o czem zawiadamiają po­
zostali w nieutulonym żalu 

Mąt, córki, zIęć i rodzina. 

We czwartek, dnia 10-go października b. r. o godzinie 9-ej zrana odbędzie się 
nabożeństwo żałobne oraz poświęcenie pomnika 

B. P . 

Ceni BenczkowsMel i domu Landów 
na które zaprasza krewnych i znajomych 

S t r o s k a n y mąt. 

Wszystkim krewnym, znainmym jak również lirmie Eitingon oraz współpracow­
nikom tejże, którzy wyrazami współczucia z powodu przedwczesnego zgonu 

ś. p . 3ANA NICERSKIEGO 
dzielili z nami żałobę, składamy z głębi zbolałego serca płynące podziękowanie 

RODZINA. 

Ulica Andrzeia 14. 
Tam im£eści »i<c Boitolfotefiisai publiczna 

Jakże niedawne — zda się — były to 
czasy, gdy się chodziło w wolne od za­
jęć szkolnych popołudniowe godziny do 
największej skarbnicy wiedzy w Łodzi, 
do biblioteki publicznej na ulicę Piotr­
kowską Nr. 150. 

Ciężki to był okres — pierwsze lata 
wojny — ojcowie zastrejkowali i zgod­
nym chórem oświadczyli, że żadnych 
książek nie kupią, więc szlo się z grubym 
brulionem do biblioteki publicznej, gdzie, 
prócz podręcznika, każdy otrzymywał 
wygodne krzesło, kawałek miejsca na 
stole i ciszę lUTii i; (',£ t'liri'"<''(t .h.l 

Lecz nie tak łatwo było o miejsce. 
Krzeseł w bibljotece było zaledwie 25, 
a sztubaków zbierało się cztery razy wię-
cej^ nie licząc starszych osób, które 
zawsze miały pierwszeństwo. 

Wąsaty woźny badawczetn spojrze­
niem obrzucał każdego ucznia i niczem 
sędzia śledczy pytał: 

— Z które] klasy? Ile lat?... Poco ka­
waler przyszedł? i t. d. 

Kłamało się wtedy ile wlezie. Klasę 
czwartą zamieniało się na szóstą i nawet 
dziewczęta, rezygnując z ogólnej zasady 
niewieściej, dodawały sobie lata, by zy­
skać prawo wstępu do bibljoteki publicz­
nej. 

Dwanaście lat minęło już od owego 
czasu. Niejeden z ówczesnych bywalców 
bibljoteki publicznej dziś już zajmuje wy­
sokie stanowisko społeczne. 

Z dawnej bibljoteki publicznej nic już 
nie zostało, prócz kierownika bibljoteki 
i woźnego, który dziś tak samo czuwa 
urzv drzwiach. Lecz nawet i on się zmie­
nił—nosi bowiem zamiast dawnego, pry­
watnego garnituru, magistracką liberie. 
Ileż to już pokoleń uczniowskich przede­
filowało przed nim, ileż ściśniętych nie­
pokojem serc „waliło" w cichej sali bibljo 
tecznej w przeddzień maturalnego egza­
minu. Ręce nerwowo wertowały kartki 
grubych tomów, błyszczące oczy błądzi­
ły po zadrukowanym papierze, a w gło­
wie huczała natrętna, nieznośna myśl: 

Czy aby z tego bedą mnie pytali?... 
A może z czego innego?... 

Dzisiejsze pokolenie młodzieży szkol­
nej ma jednak tę wygodę, że nie bije się 
już o miejsca. Zamiast dawnych 25-ciu 
jest obecnie w bibljotece publicznej 
miejsc około stu. Duża sala (60 miejsc) 

Casino. 
Przedziwne kłamsfr 

Niny Piet równy 
z Brygidą Heim w roli głóv/\ 

przeznaczona jest dla młodzieży szkol­
nej, mniejsza (30 miejsc) — dla osób do­
rosłych. 

Ale też rozszerzyła się, napęczniała 
ta kuźnia wiedzy przy ulicy Andrzeja 14. 
Mało jej było miejsca na plerwszem pię­
trze, więc jeszcze zajęła parter, gdzie 
mieści się szatnia, gabinet kierownika, 
pokój z katalogami i księgozbiory. Z po­
koju katalogowego prowadzą schody na 
górę, gdzie mieszczą się dwie czytelnie. 

Biblioteka otwarta jest od godz. 9-ej 
rano do 10-ej wieczór. Wejście kosztuje 
10 croszy, bezrobotni nic nie płaca. • 

Kilkugodzinne ślęczenie nad książką 
męczy i nuży, a pozatem.pobudza apetyti 
dlatego też dla wygody czytelników 
urządzono przy szatni mały bufet, gdzie 
każdy za niską opłatą otrzymać może 
szklankę herbaty i kanapkę. 

Dla bibljomanów przygotowano w 
bibljotece publicznej specjalny zakątek, 
odseparowany od reszty lokalu. W ma­
łym pokoiku stoją szafy z prawdziwe-
mi „białeml krukami". Studiujący biblio­
graf znajdzie tam niedostępne dla nikogo 
księgi, oprawne w skórę, najnowsze wy­
dawnictwa rosyjskie, stanowiące cieka­
wy przyczynek do rozwoju grafiki i sztu­
ki, stare rękopisy, słowniki i atlasy. 

Bibljoteka publiczna liczy obecnie 45 
tysięcy tomów. Przed dwunastu laty, 
gdy powstawała, dzięki wysiłkom grupy 
inteligentów łódzkich, liczyła zaledwie 
4000 tomów. Z każdym rokiem przybywa 
jej około 3 tysięcy tomów. 

Lokal obecny wystarczy na 10 lat, 
lecz potem chyba książki będzie się wy­
rzucać na podwórze. A może za lat dzie­
sięć p. Augustyniak, sympatyczny kie­
rownik tej instytucji rządzić będzie już 
we własnym gmachu, zbudowanym przez 
władze miejskie?... Życzymy mu tego 
z całego serca!... 

W końcu słów kilka pod adresem mło­
dzieży szkolnej, korzystającej z bibljote­
ki publicznej. Podobno niektórzy ucznio­
wie w barbarzyński sposób niszczą naj­
piękniejsze encyklopedie i słowniki, wy­
rywając z nich ilustracje, mapy i stroni­
ce. Ten objaw zdziczenia należy zwal­
czać. Służba., niestety, jest bezsilna, mo­
że więc młodzież sama zajmie się tą spra­
wą i wypleni wandalizm z bibljoteki pu­
blicznej. Ego. 

W 
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NAD PROGRAM: 
N a j n o w s z e I n a j c i e k a w s z e 
z d i e c ł a z w y d a r z e ń w U r a l u 

Meiczyzna Cizr.) 
lat 27, posiadający własny, dobrze prosperu­
jący Interes, zapozna ładna i posażną panne w 
celu matrymonialnym. Oferty sub: ..A. L." do| 
adm „Republiki". 

Harry Liedtke 
w przepięknej komedji p. t. 

K t i e t n t e E k a C y r k é w k a 
itafbliitzy program w fcedii 

Film .wyświetlany obecnie w 
nie", należy do typu wybitnych dra' 
tów kameralnych. Świetny reżysei 
Szwarc, twórca genjalnej „Rapsodji 
gierskiej", wyświetlanej również w 
dzi, zrezygnował z bogatej wystał 
efektownych zdjęć, przesuwając P1 

ciężkości na scenariusz i grę aktoró' n ' m 
Treść jakkolwiek trąci do pew'if tną 

stopnia banalnością, mimo to potra' [opai 
trzymać widza w napięciu. W ] 

Oryginalność treści polega chyb'J'obc 
niezwykłej strukturze trójkąta „mai Wta¡ 
skiego", w którym niema ani męża, 'od ¡ 
żony. ! t a ć 

Nina Pietrowna i pułkownik rosi' ( W 
z czasów prztdwojennych stanowią l ze j 
rę kochanków. Do ich spokojnego t towa 
wdziera się młody porucznik, bynajt* JVoś< 
nie porywający swą męskością. Pułk ""ari 
nik wyrzuca Ninę ze swego miesza vVsu 
i zabiera jej wszystkie darowane kle s]nie 
ty. Okres szaleństwa nowej pary kod 'swi¡ 
ków mija prędko. Nędza „przywołuj* N 
do porządku dziennego". Porucznik • "ebl* 
ka szczęścia w kartach. Oszukuje, . Pi 
na pierwszem oszustwie łapie go puli1 ^ 2 
nik, jego rywal. Porucznik powinien >rze> 
zastrzelić, lecz pułkownik godzi sie toą^ 
tuszować całą sprawę, o Ile... Nina 
stanie Jego żoną. "ob 

Nina przyrzeka, dopuszczając ¡Ü • 
„przedziwnego kłamstwa". W chwile lom<: 
tern popełnia samobójstwo. .'kc 

Film jest niemiecki, nłc więc dzi* ;adrn 
go, że kończy się tragicznie. n'-'ó\ 

Brygida Heim w roli Niny Piętro 1 '% 
była fascynująca. W pewnych mofj "eli 
tach szczególnie zdobywała się na | uftij 
pośrednią szczerość i wówczas była 'nik< 
prawdę wzruszająca. Toalety w poC; «e c 

kowej fazie akcji dodawały jej f 7 bi 
uroku. ^ n 

Warwick Ward w roli pułkowi Wen 
stworzył postać tchnącą prawdzN . i 
życiem. Gorzej wypadła rola poruci" v<3s 
odeerana bez przekonania przez Ffi **stf 
Lederera. IV 

Reżyser H. Szwarc, mimo spoW 
akcji filmu, potrafił zainteresować w 'Wkl 
subtelnemi szczegółami, w czem lW^g 
również sporo zasługi świetnej p a r V * ^ 
torsklej Brygidy Heim 1 Wcrwicka " 
da. 

Obraz cieszy się zasIu¿onem P^ to 

dzeniem. C"wol 

KOMUNIKAT. P. P. S. d- fraicja re' \ ¿ 
Powołując się na protokuł z ' to ̂  

30.9. r. b- i z dnia 1. :o r. b., kol* Ir {• 
dzielnicy „Górnej" P. K S. d. fr. * iow 

w Łodzi niniejszym komunikuje: War¡ 
W związku ze szkodliwą dla 0; HjJ 

nlzacji P. P. S. d. Fr. Rew- działali^ j 
członków komitetu dzielnicy „Goj sja 

Ignacego Syski, Bolesława S t r ^ |cas 

skiego, Jana Błaszczyka Józefa G<W ta. 
ka i Andrzeja Matusiaka, biuro C 
dawnej Fr. Rewolucyjnej 
Łódź w dniu 30 września r. 
ich w czynnościach członków paluję 

Biuro C. K. R- d. Fr. Rew. poj^i 
powyższym zawieszonym najpófn'Sf 
dnia 1 października r. b. oddać ks|3j 
dokumenty, rachunki, piecząt. 
niądze partyjne, zebrane ze sk™ 3 
partyjnych. 

Wyżej wymienieni pomimo po<Wj ™» 
nia protokułu, w którym p r z y j -
do wiadomości powyższe dec>' ;*J 

władz partyjnych, doręczyli tylkfl' 
czkl partyjne, zatrzymując nadal J 
sobie pozostałe dokumenty, pl e J jŁ. 
partyjne ze składek robotniczych l5'^] 
chodzące. A 

Na tej podstawie biuro C. K- 2 
Fr. Rewolucyjnej usunęło wyżeL 
mienionych : I. Syskę, B. StrużcwsK 
J . Błaszczyka, Górniaka i A-
ka z szeregu członków oartji. 

Biuro C. K. R. d. Fr. Rewo^Jł 
unieważnia listy składkowe, bwP 
posiadaniu wyżej wspomii:;iUV^11 

nów oraz komunikuje, ¿a za ic'', 
łalność i wystąpienia nie hibxtp 
odpowiedzialności. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc .\M 
ełckiego (Napiórkowskiego 27), W. D a n ' * 1 * 
go (Piotrkowsko 127), Unickiego i Cyro* r*M] 
csŁiisUa 37), Sukc. J . Hartmana (M{yo^ ] 
J . Kahana (Aleksandrowska 81). 
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%anie i ¿ t o s z c v , t e u r i q -
u l r z y i m i j j w a n l e 

Míe naleig dio éminvj. 

ezą 
odniki 

według ooinfi właści­
cieli domów i magi* 

słraiu łódzkiego. 

uliczne? 
zinry I wyboje na ul. Piórkowskiej muszą być niezwłocznie naprawione. 
Spór, jaki powstał przed kilku dnia-

toró' "i między właścicielami nieruchomości 
pe\v'r| Magistratem w sprawie naprawy roz-
otraifopanych \ zniszczonych bruków, do-

Jeszcze nie został rozstrzygnięty, 
h y iirt r e c c z e g 0 w d a l s z V m ciągu mamy 
' . q u o ~ zniszczone ulice, które 
i e six z a ( - n y m pozorem nie mogą pozo-

, a^ w tym stanie przez okres zimowy. 
rosJ w międzyczasie wyłoniła się jesz-
nviaPe jedna okoliczność, która skompli-
jo zp\vała w poważnym stopniu możll-
najrD wość jakiegokolwiek porozumienia. 
Pul* p o w i c i e , właściciele nieruchomości 
eszB Jrsunęii stronę prawną — oparli się o 
j kle »tniej ą c e w tym względzie przepisy i 
koC» ^'iadczyli, że 

: , , u l &i u Z a dnym pozorem nie wezmą na 
nik "eble obowiązku naprawy chodników. 
Jie». j Powołuią się oni na dziennik Ustaw 
puIK1 v. 23 z r 0 K- u 1928, który w art- 174 
inlea Rewiduje, iż 

się sadzanie i utrzymywanie ulic l pla-
J i n a lxr. ców należy do gminy. 

i . 0°ec tego zaś, że ulice nie stanowią 
taC J* własności prywatnej, właściciele 
wiKportiów uważają, iż ta sprawa nic ich 

j c e j nie obchodzi i że nie mają oni 
d i ?i?ne8o obowiązku reperowania chod-

B l k 6w. w tym też kierunku zapadły 
s '^f] C ] j w ały w stowarzyszeniach właści-

" nieruchomości, by, bez żadnego 
na 
>yfa Promisu, pozostawić naprawę cho-

I - w gminie, ograniczając się jedy-
• i k poczynienia pewnych poprawek 

2- j . barnach domów, które również bę-
.m nvt ^usiały zmienić wysokość swej po-

^ *"efzchni. 
JLt Swoje stanowisko umotywowali 

J c ł * F ' 9 S c i e i c l c 
•gPujący: 
Magistrat 

nieruchomości w sposób 

nie może domagać się 
'^łj^nie, by oddane mu pod opiekę cho-

' zostały uprzednio naprawione. 
pó-

ć t#i l ] 
n , domagać się tego wcześniej, * - * , i'.. 

Komisarz rządowy 
cęgowym związku kas chorych 

i re^J^adomość „Republiki" o mającej 
' ft ;̂ Pić nominacji komisarza rządowe koi% i okręgowym związku 

r. ^Oty„°dzi. wywołała w na: 

" sję zasięgnąć bliższych jnfor-

Kas chorych 
naszem mieście 

a.żne zainteresowanie, wobec czego 
1 0 K ? i l i ś m y 

j ó % a

 a k zdołaliśmy sję dowiedzieć, wer 
ru% a

 0 nominacji komisarza w związku 
O^ląjj Potwjerdza się coraz bardziej. W 

i » ^ 6 r 5 O W y m z w i ą z k u Kas chorvch, do 
vi«^Dow° ? w r ^ C l l ^ m y s i c PO informacje, 

irti' " 
^/dl^Ł^arza . ale 
1% a z ° k takjej nominacji sle soodziewa 

1 V H ' W "afoHiszych dniach. 

Ze " i e d z i a n o nam, że brak iest jesz-
H o 2 . ę d °wych wiadomości o nomina-

-klsrOWsk- zwrócjljśmy się do dvr. Prusz-
i^icjai1 e ? ° - Dyr. Pruszkowski jeszcze 

odpf n °rni n ! ! e i n o m inacji nje otrzymał i o tej 
m^pał , nje nie wie, aczkolwiek sły-
'C>i*6 fou bobrze poinformowanego źródła, 

il"} K J W y związek Kas chorych w Ło-
' n ' s W v - * n i a o t r z y m a ć komisarza. 
;b |5tąpj jaśnienie powyższei sprawy na-

„I z a kjlka dnj. (i). 

ki nie poczynił już szeregu posunięć, 
świadczących, że dawno objął chodni­
ki w posiadanie. W pierwszym rzędzie-
kiedy układano na chodnikach nowe 
bortnice, wszystkie stare płyty kamień 
ne, oddzielające chodnik od jezdni, a 
będące dawniej własnością właścicieli 
domów, 

zostały przez magistrat zabrane. 
Właściciele domów nic otrzymali za to 
żadnego ekwiwalentu, nie upominali się 
zwrotu o to, albowiem, w myśl przepi­
sów, zostali z chodników wywłaszcze­
ni. Podobnie, kiedy przed domami uło­
żono betonowe kładki, wszystkie stare 

wniej własność prywatną zostały przez 
magistrat zabrane. Tym samem miasto 
stwierdziło, że 

faktycznie przejęło na swą własność 
chodniki, 

nie może więc po ich rozkopaniu do­
magać się od osób trzecich naprawy. 

Art. 174 przepisów budowlanych 
stwierdza jeszcze, że koszty pierwsze­
go urządzenia ulic, do szerokości 20 
nutrów mogą być w całości lub w czę­
ści przełożone przez gminę na właści­
cieli przyległych do tych ulic działek. 
Piotrkowska ulica nie jest jednakże 

Pretensi 
w sprawie zerwanej umowy o dostarczenie 

k o s t k i granitowej. 
Jak sj$ dowiadujemy. \v związku z 

niedoszłą tranzakcją mjędzv Łodzią a 
Sowjetami w sprawie zakupu kostki 
granitowej na zabrukowanie ulic. magi­
strat otrzymał obszerne pismo od przed 
stawjcielstwa Z.S.S.R., omawiające przy­
czynę zerwania umoww 

W piśmie tern przedstawicielstwo Z. 
S, S. R. wyraża zdziwienie, że Łódź nie 
skorzystała z okazji nawiązania stosun­
ków z Sowietami, przez doprowadzenie 
do fjnnlizacii pierwszej tranzakcji han­
dlowej, między miastem a państwem Z. 
S. S. R. '•• ii ^ • 

Przedstawicielstwo Z. S. S. R. żywi­
ło nadzieję, że ta pierwsza tranzakcją 
doprowadzi do nawiązania trwałych sto 

sunków handlowych, na którvch wszak 
f.odzj powinno zależeć. 

Podanie jako okoliczności usprawie­
dliwiającej zerwanie umowy, iż kostka 
nie była dostarczona na czas. nje po­
winno było mieć miejsca, albowiem' 
przedstawicielstwo handlowe nie czyni­
ło nigdy pod tym względem wstrętów 
przemysłowi łódzkiemu. O ile miasto 
pragnęło utrzymać kontakt gospodar­
czy, kwestie punktualnej dostawy nie 
mogły i nie powinny były mieć miejsca. 

Pismo kończy sję wyrażeniem żalu 
z powodu zerwania umowy, co iest rów­
noznaczne z zerwaniem stosunków han­
dlowych, (i). 

Nie M<i otwierać bram. 
Każdy lokator winien otrzymać klucz 

od bramy. 
W lokalu O. K. Z. Z. przv ul. Naruto­

wicza odbyło się zebranie klasowego 
związku dozorców domowych. Po dłuż 
szej dyskusji zebrani uchwalili wystą­
pić z szeregiem nowych postulatów pod 
adresem komisji rozjemczej. 

Dozorcy postanowili domagać sję o-
ględnego wydawania wyroków eksmi­
syjnych, przyznania urlopów i podwyż­
ki plac. 

kładki żelazne, stanowiące również da-'ulicą nową, ani też nowourządzaną, lecz 
' jcdynje przebrukowauą,- nie można 

więc względem niej zastosować powyż 
szego ustępu przepisów. 

W dalszym ciągu właściciele domów 
wysuwają jeszcze jedno uzasadnienie. 
Mianowicie, dawniej, jeśli jakakolwiek 
instytucja zamierzała przeprowadzić 
jakieś przewody przez chodnik musia­
ła otrzymać zezwolenie właściciela 
domu. 

Mało kto z obywateli wie, iż w swo­
im czasie wynikł bardzo poważny za­
targ między j ednym z właścicieli nie­
ruchomości w Łodzi, p. P. a zarządem 
telefonów. Zarząd stacji telefonicznej 
zamierzał przeprowadzić kabel pod 
chodnikiem, należącym do domu p. P 
I wtenczas stał się fakt, bardzo obszer­
nie dyskutowany i omawiany z punktu 
widzenia prawnego: 

p. P. zabronił układania kabla, 
korzystając ze swego prawa własno­
ści i ostatecznie zarząd telefonów mu­
siał skapitulować. Obecnie zezwolenia 
na wszelkiego rodzaju roboty na chod­
nikach nie są uzależnione od właśc'-
cieli domów, lecz od właściwego go­
spodarza tych chodników, t. j . od 
gminy. 

Reasumując powyższe, właściciele 
nieruchomości, opierając się na przepi­
sach prawnych, 
postanowili chodników nie naprawiać. 
Cóż więc pozostaje? Wobec tego, że 
magistrat nic uważa siebie za obowią­
zanego do przeprowadzenia napraw, 
sytuacja może, z nastaniem chłodów i 
opadów śnieżnych, przyjąć bardzo fa­
talny obrót. Dlatego też milczenie do­
tychczasowe musi być bezwzględnie 
przerwane. Ktoś powinien wreszcie 
wykazać inicjatywę i spowodować, by 
jaknajrychlej dziury i wyboje zostały 
naprawione. •— s — 

Spehói na ulicach. 
Nie wolno trąbić bez koniecznej 

potrzeby. 
Jak sU dowiadujemy, władze admi­

nistracyjne opracowują obecnie nowe 
przepisy o ruchu samochodowym, które 
koordynować będą wszystkie obowią­
zujące dotąd rozporządzenia, tworząc 
jednolite przepisy dla całego paąstw^a. 

Przepisy te |)OŚwięcają cały rozdział 
niezmiernie ważnej i interesującej wszy 
stkicli sprawie sygnalizacii. która dotąd 
jest utrapieniem przechodniów i wogóle 
wszystkich obywateli. 

A wjęc szczególnie ostremi karami 
ścigać sję będzie używanie sygnałów 
przeraźliwych, t. zw. klaksonów (syren 
elektrycznych). Takjemi syrenami po­
sługiwać się będzie wolno tylko poza 
miastem i zdaleka od ludzi, zwierząt i 
osiedli. W mieście używać będzie wolno 
tylko trąbki, a nadto w nocy na trąbkę 
zakładany będzie tłumik. 

Pod groźbą surowych kar nie bę­
dzie wolno używać samochodom sygna­
łów na postojach, albo w wypadkach, 
kiedy niema kogo alarmować. Sygnałów 
ki o różnych tonach dozwolone będą tyl 
ko na samochodach rządowych. Trąbki 
o rażącym dźwięku będą wogóle zaka­
zane, (j). 

Pozatem dozorcy stwierdzała, że o-
twjeranie bram jest dla nich rzeczą w 
wysokim stopniu niewygodna, wobec 
czego uważają, iż sprawa ta winna być 
załatwiona albo przez zaangażowanie 
specjalnych kluczników, albo przez zapro 
wadzenie systemu, który istnięie zagra­
nicą, że każdy lokator posiada własny 
klucz od bramy. 

ssa 

Film nad filmy! 
Trnmummwrn, w e s e l e 

Dir. i t i e d . 

« I . P O L I K 
Cliorobv wewnętrzne i ullcrj<iczne 

(asidla, gokiíitika. ai t i t tp . itiimalpl 

u!. 6-go Sierpnia 22 
fr . I p i ę t r o , 

tel. 64-21 przyjmuje od 9 — 12 i od 8—9 w. 
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Dziś 1 d n i n a s i f s p n g c h ! 
A N N A M A Y W O N G 

B w arcydziele kunsztu realizatorskiego Ryszarda Eicbberga 

V Kief not sezonu ita|wlck*za Iraalczka ekr w 

( I . M o t y l B r u k ó w 
Kto k o c h a wielką, p r a w d z i w ą s z t u k ę musi t e n film z o b a c z y ć . 

Początek seansów o godz. 4.30 po pot., w sob.. niedz. i święta od godz. 12-ej. Ceny wszystkich miejsc oprócz lóż, w niedz,, sob. i święta od godz. 12—3 
| Orkiestra pod dyr. R. Kantora. 

Rok będzie miał 13 miesięcy. 
Świat przemysłowy i handlowy wypowiadają się za tą reformą, 

13-ty dzień każdego miesiąca przypadnie w piątek. 
Jak już w swoim czasie „Republika" 

doniosła, wzmaga się coraz bardziej w 
całym świecie zainteresowanie projek­
tem 

reformy kalendarza. 
Chodzi tu o nowy podział roku na 13 

mjesjęcy + jeden dzień świąteczny 
(dzień Nowego Roku). 

Zwłaszcza interesuje się tvm projek­
tem rząd amerykański, do którego Liga 
narodów już przed dwoma latv zwróci­
ła sję z prośbą o przestudiowanie go i 
wydanie opjnjj. Założono wówczas w A-
meryce komitet narodowy dla opraco­
wania szczegółowego planu reformy. 

Obecnie prezydent tego komitetu, je­
den z największych przemysłowców A-
meryki, Jerzy Eastman, oświadczył się 
publicznie i definitywnie 

za kalendarzem 13-miesiecznym. 
Również amerykański minister rol­

nictwa zdeklarował si$ w łednei z gazet 
nowojorskich w tym sensie, oświadcza­
jąc : 

„Zdaje mi się, że coraz bliższy jest 
czas, w którym przyjęcie uproszczone­
go i ogólnie rozpowszechnionego kalen­
darza stanie się dla wszystkich naro­
dów prawdziwem błogosławieństwem. 
Jestem przekonany, że prace mego mi­
nisterstwa na polu nauki, rolnictwa i 
meteorologii zostałyby ogromnie ułat­
wione i uproszczone przez wprowadze­
nie lepszego kalendarza, niż obecny. 

Dotyczy to również wszelkich in­
nych dziedzin życia... 

Również świat kupiecki zapatruje się 
przychylnie na projekt. 

Z 1433 wielkich stowarzyszeń i firm 
amerykańskich, których opinii zasiąga-
no — 1154, a więc 80% wypowiedziało 
się bezwzględnie 
za wprowadzeniem zreformowanego ka 

lendarza. 
Również więkksza cześć ooinji pub­

licznej jest za reformą, zdaje sie więc, 
że — Ameryka jest już w przededniu 
wprowadzenia jej. Rozważa sie tam już 
bowiem zupełnje realnie termin wpro­
wadzenia. Za najkorzystniejszy moment 
uważany jest 

1-szy stycznia roku 1933. 
gdyż dzjeń ten przypada na niedzielę. 

Równjeż wiele jeszcze innych kra­
jów zmierza do tej reformy. Rozważana 
ona jest bardzo poważnie w Francji, Ho­
landii, Niemczech, Węgrzech... 

Za wprowadzeniem 13-miesiocznego 
kalendarza przemawiają następujące ar-

W DOMU C Y W P O . 
d r o ż y . . . . 

można się dobrze ogolić 
i posiadać zawsze mile uczucie 
czystości, używając nożyków 
Gillette. Miei zawsze paczkę UIUENC. MICI zawsze paczsc 
zapasowych nożyków, by ich 
przypadkiem nie brakło. 

Galette 

gumenta: każdy mlesjąc zawierałby tę 
samą Ilość dni i tygodni pracy. 

Miesiąc nie kończyłby sie nigdy w 
środku tygodnia. Pojedyncze dnie tygo­
dnia przypadałyby zawsze na ustalone 
daty. Wypłata pensji tygodniowej była­
by znacznie uproszczona. Dni świątecz­
ne dałyby się również obchodzić zawsze 
pod tą samą datą. 

Ale są też argumenty przeciwne: 
Zamknięcia kwartalne nie schodziły­

by się z zamknięciami miesiecznemi. 
Zamknięcia miesięczne w liczbie 13 za­
miast 12, wymagałyby bardziei skom­
plikowanej buchalteni. 

Trzynasty dzień każdego miesiąca 

wypadałby zawsze na piątek, co wywie 
rałoby 
fatalny wpływ na ludzi przesadnych... 

A wreszcie, reforma stareeo kalen­
darza byłaby związana z wielkiemi tru­
dnościami i kosztami, co utrudniłoby 
znacznie wprowadzenie jej u nas... 

Niemnej z licznych zapowiedzi po­
wyższych daje się z wielkiem Drawdo-
podobjeństwem wyciągnąć wniosek, że 
już za lat kilka obecny nasz kalendarz 
należeć będzie do przeżytków. 

Niezawodnie najpierw wprowadzi 
nowy kalendarz Ameryka, a Stary 
Świat pójdzie za przykładem Nowego... 

- (o -

Piotrków-Trybunalshi. 
Korespondent nasz telefonuje: 
Ogromne poruszenie wywołał w 

Piotrkowie wybuch granatu, który po­
ciągnął za sobą dwie ofiary ludzkie. 

Na przedmieściu Bugaj w dzielnicy 
robotniczej przy ul. Bugajskiej 3 5-let-
ni chłopiec Ławski bawił się granatem, 
który, nie wiadomo w jaki sposób 
dostał. Mieszkanka tego domu niejaka 
Przybylska, trzymając 4-letniego syn­
ka na ręku obserwowała tę zabawę i 
chciała ten granat Ławskiemu odebrać' 
Podczas szamotania się granat eksplo­
dował. Skutki tej eksplozji były strasz­
ne. Przybylska i Ławski doznali tak 
poważnych obrażeń, że w stanie bar­
dzo groźnym odwieziono ich do szpi­
tala. 

Stan ich budzi b. poważne obawy. 
Dziwnym trafem synek Przybyl­

skiej wyszedł bez szwanku. * * • 
W okolicach Piotrkowa we wsi 

Huby gm. Rozprza wybuchł wczoraj 
wskutek wadliwej konstrukcji komina 
pożar w zagrodzie gospodarza Wa­
wrzyńca Rzyczyńskiego. Wobec sil­
nego wiatru i braku należytej akcji ra­
tunkowej ogień szerzył się z błyska­
wiczną szybkością, przerzucając się 
na inne zagrody. Podczas ratowania 
swego dobytku znalazł śmierć w pło­
mieniach 46-letni Jan Pański, który 
osierocił żonę i dzieci. Spłonęło 6 go­
spodarstw z tegorocznym sprzętem. 

Wskutek pożaru straty wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy zł. 

W środę 9 b. m. sąd okręgowy w 
Piotrkowie na sesji wyjazdowej w Ra­
domsku rozpozna sprawę właścicieli 
majątku Brudzice, panów Rotberga i 
Adlera właścicieli fabryki w Łodzi oraz 
Wincentego Zacha. 

Pierwsi dwaj odpowiadają z art 591 
k. k. za wciągnięcie około 100 włoś­
cian w niekorzystną tranzakcję parce-
lacyjną przy sprzedaży majątku Bru­
dzice. 

Zach, który przeprowadził tę tran­
zakcję odpowiada również z art. 574' (o 
przywłaszczenie)-

Do sprawy powołano 150 świadków. 

Tomaszów- Mazowiecki. 
Nasz korespondent telefonuje: 
Sprawa wyboru opiekunów społecz­

nych w myśl rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z d. 6.3 1928 
utknęła na martwym punkcie. Na przed 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
sprawa ta była na porządku dziennym. 
Po dyskusji postanowiono miasto po­
dzielić na 10 okręgów i projekt podzia­
łu miał być przedłożony radzie na na-
stępnem posiedzeniu. 

Jednocześnie miano porozumiewać 
się z kimś i kaptować kandydatów na 
opiekunów społecznych według metod 
arytmetyki wyborczej. 

Taktyka i metoda zupełnie fałszs'-
wa, gdyż nic zgodna z duchem ustawy, 
wy. 

Art. 3 ustawy głosi, że opiekunów 
społecznych wybiera rada na wniosek 
miejskiej komisji opieki społecznej. 

Pierwszą więc czynnością rady 
winien być wybór tej komisji opieki 
społecznej, która składać się winna w 
myśl art. 10 z przewodniczącego zarzą­
du gminy względnie osoby przez niego 
wyznaczonej z pośród członków zarzą­
du jako przewodniczącego komisji i 
członków rady miejskiej przez radę 
wybranych i w liczbie przez nią ozna­
czonej-

Ten skład byłby zaczątkiem komisji 
opieki społecznej, która mogłaby już 
sama dokonać podziału miasta na okrę­
gi opieki społecznej (art. 11) i po odpo­
wiednich pertraktacjach przedstawić 

radzie do zatwierdzenia kandydatów 
na opiekunów społecznych. 

Sprawa ta winna być w tym duchu 
załatwiona na najbliższem posiedzeniu 
rady miejskiej i inicjatywę dalszą pod­
jąć musi wybrana już komisja. Powie­
rzenie tej sprawy ciężkiej maszynie 
biurowo - magistrackiej sprawy nie 
przyśpieszy. 

Pabjanice 
O STAN SANITARNY MIASTA 
W dniu wczorajszym PRZYBYŁA 

Pabjanic komisja wojewódzka, v 
wraz z lokalną komisją sanitarną bâ  
stan zanieczyszczenia stawu firmy 
sche i Ender oraz rzeki Dobrzynki. 

Zarówno staw, jak i rzeka zani^ 
szczane były od dawna przez ścieki 
bryczne, a usiłowania magistratu, mai 
na celu zmuszenie firm do oczyszc^ 
ścieków, nie odniosły skutku. 

Komisja badała w ciągu całego 
przyczyny zanieczyszczenia stawu i 
ki oraz obmyślała środki zapobiegali 

Prace komisji potrwają jeszcze 
dzień dzisiejszy. 

BUDOWA MOSTU. 
Magistrat przystąpił do budowy 

stu żelbetonowego na rzece DobrzS| 
pr~y ulicy Legjonów. 

Ponieważ Bank Gospodarstwa Kn 
wego odmówił na powyższy cel kr* 
tów, koszta budowy nowego mostu i'1 

być pokryte z dochodów zwyczaj* 
miasta. 

Nowy most pozwoli na otwarcie d 
która będzie się ciągnęła równolegl* 
ul ¡cv Zamkowej i Warszawskiej. 

Na tę ulicę ma być w przyszłości S| 
rowany cały ruch ciężarowy. 

KRADZIEŻ AKTU EREKCYJNEGO 
Przed dwoma tygodniami odbył", 

uroczyste poświęcenie kamienia wC»J 
nego pod robotnicze domy spółdzie'1 

W czasie uroczystości w zręby 
wmurowano akt erekcyjny, podpl 
przez ks. biskupa Tymienieckiego <1 
przedstawicieli władz państwowych 'l 
morządowych. 

Do puszki z aktem erekcyjnymi 
żono polskie monety metalowe wsfll 
kich typów. Wczoraj zauważono, że 1 
znani sprawcy wyłamali część ścia* 
skradli puszkę z aktem erekcyjnym <> 
monetami. g 

Widocznie ktoś połakomił się na W 
sztuk moneet, a jednocześnie zabrał. 
kument — dla złodzieja bezwartoścKjl 
lecz dla robotników-spóldzielców maq 
znaczenie symbolu. 

Capitol. 
„INTRYGANT" z EmUem Janningsem w roli 

głównej. 
Jannings znalazł nareszcie dla siebie odpo­

wiednie role Rosja — temat przebogaty nic tyl­
ko dla pisarzy, aic i dla artystów lilmowych — 
data i tym razem Janningsowi możność wykaza­
nia wszystkich swych umiejętności. Wszyscy jesz­
cze pamiętamy potężną w wykonaniu Janningsa 
postać wielkiego księcia Sergjusza Aleksandra 
z „Ostatniego rozkazu". Dziś mamy znów moż­
ność obserwowania nowego świetnego dzieła 
genjalnego aitysty. Powiedzieć o jego kreacji 
trudno trzeba ją zobaczyć aby w całej pełni od­
czuć potęgę gry Janningsa, któremu nic ustępuje 
absolutnie Lewis Stone, debiutujący w roli lir. 
Pahlena Także i rola kobieca starannie opraco­
wana wykazała, że odtwórczyni jej Florence 
Vidor przy boku dobrego partnera potrafiła do­
stroić się do całości. 

Grand Kino. 
„MOTYL BRUKOWY" z Anną May Woni 

w roli głównej. 
Doskonały obraz wystawiła w bieżącym ty­

godniu dyrekcja Grand-Kina. Film realizacji an­
gielskiej przynosi zaszczyt coraz bardziej rozwi­
jającemu się przemysłowi filmowemu w Anglji, 
nie ustępując ani odrobinę superasom amerykań­
skiej produkcji. Można nawet powiedzieć, że pod 
pewnym względem nawet przewyższa Motyl Bru 
kowy" wszystkie dotychczas widziane obrazy. 
Takiej genjalnei gry, jaką pokazała nam piękna 
chinka Anna May Woni, nic mieliśmy dotych­
czas możności oglądać. Pozatem doskonała i in­
teligentna reżyserja Eichbergu wykazuje, że film 
powyższy — to arcydzieło kunsztu realizator­
skiego 

Do sukcesu przyczynia się przedewszystkiem 
urocza chinka. która w roli Suzuki daje wspania­
łą kreację, wysuwając się na czoło najbardziej 
znanych tragiczek ekranu Jej oryginalna uroda, 
bogata skala mimiczna, oraz niezwykle proste 
naturalne gesty i ruchy wprowadzają publiczność 
w zachwyt, zjednując tej sympatycznej artystce 
dalsze szeregi nvolenników. 

Do obrar.! w zupełności dostosowana ilu­
stracja muz-, czn^ ped dyr R. Kantora. 

Kino Spółdzielni' 
„TANCERZ Z DANCINGU". 

Ostatnia prcmjera ,Kina Spółdzielni" |j 
kala się z ogólnym aplauzem, zarówno ze w 
du na świetną grę porywającej pary arly 
Suzy Vernon i Willy Fritscha, jak i pogodt>'( 
samego filmu, rozgrywającego się śród s»|. 
rywkowych i w skromnem środowisku ludí^ 
których praca i uczciwość jest jedyną ł r 

życia. 
Szczególnie bogate pole do popisu oi*„ 

Fritsch, który gra studenta, wychowań*" 
atmosferze zbytku i bogactwa. ( 

Przez zmienne koleje losu zostaje pozb* 
ny całego majątku i musi stanąć do walki " 
wałek powszedniego chleba . 

Umie coprawda znakomicie tańczyć, i*, 
konno fechtować się — lecz te umiejętno-
pozwalają mu na ugruntowanie bytu. 

Próbuje swych sil na śliskiej posadzce 
cingów, jako zawodowy tancerz gdzie sty 'J 
oko w oko z brutalną prawdą kulis sal 
kowych. 

W chwili przełomu duchowego zdoby^J 
na hart ducha i zabiera się do ciężkiej f | 
szofera. á 

Otuchy dodaje mu miłość dla et*^w 
dziewczyny, której wzajemność uzyskuje ,J 
ugina się pod ciężarem pracy, wystarczy. 'dl 
sobie przypomniał. Mówi wtedy: „Dla c,f 
ukochana.. ' — a wówczas najcięższa pra** I 
daje mu się łatwą. , ¡ : 

Obok czołowe) pracy artystów na *7 |5| 
nic zasługują promieniejące urodą gwiazdy I 
nu Walcrja Boothby i Margit Manstad. Ą 

Zawrotne tempo życia wielkomiejski*!! «j 
rywającc zdjęcia nocne świetnie zostało »>* «1 
conc w tym filmie, który pod względem iV¿Á 
żyserii i ogólnego montażu może być i 8 ' 1 I 
do szlagierów Jtt 

p . 3 a i i G l o d a w * l f 
b. pracownik f. Bittner, Piotrkowska' 

pracuje o b e c n i e 
W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 

A. S I N A J D E l l 
PIÓRKOWSKA 76 Tel. 



Na Jeziorze Como (we Włoszech) odbyły się międzynarodowe wyścigi motorówek. Na zdjęciu — fragment z zawodów. 

•yj^-
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S A M O C l i O D Y 

Knight model 1929 roku, samochody oso­
bowe z oryginalnym bezwenlylowym 
Knight motorem. 6 i 8 cylindrowe. 

A £\ 1 J 4 i 6 cylindrowe sa-

fil U V G r l f l I l f l m o c h o c , y o s o b o w e 
i półciężarowe. 

„Manschester" LYBKOBIEŻ W E IEŻNE 
samochody od \ \ do 1\ tonn firmy Willys Overland Grossley Ltd. Stok-
port Anglja. 

! Z A P A S O W E I A K C E S O R J A S T A L E NA S K Ł A D Z I E 
Przedstawiciele na Województwo Łódzkie firma LANDEK I HOFMAN, ŁÓDŹ, ANDRZEJA 6, FCLEF* I*. 
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Czy mamy depresję gospodarczą? 
Pytanie powyższe, gdyby odpowiedz 

na nie miała wypaść potwierdzająco, skła 
niałoby niewątpliwie do pewnej dozy 
optymizmu! Brzmi to wprost paradoksal 
nie : jakież depresja ma nas usposabiać 
optymistycznie? A jednak w przebiegu 
tej fazy cyklu gospodarczego kryje się 
tyle zaczątków przyszłej poprawy (reco­
very), iż sam fakt, źe interesy jeszcze są 
w stagnaq'i ,że ceny spadają, nie może 
nam zaciemnić światlejszych widoków 
na przyszłość, 

JAKIEŻ SĄ O B J A W Y DEPRESJI? 
Według słynnego barometru „Har­

vard Economic Service" w okresie de­
presji gospodarczej panuje jeszcze wielka 
stagnacja w interesach, ale naskutek 

właśnie tej stagnacji wytwarza się już pe 
wne odprężenie na rynku pieniężnym, 
które powoduje cały szereg pomyślniej-
•xycih rjawisk: stopa wekslowa spada, 
rezerwy banków zwiększają się, a kursy 
akoji zaczynają powoli wzrastać wywo­
łując nawet lekiką spekulaqe giełdową, 

W Polsce mieliśmy już raz depresję 
gospodarczą w okresie od lutego do sicr 
pnia 1926 roku. 

Wokresie tym mieliśmy stały, acz­
kolwiek bardzo powolny wzrost produk 
cjf, przy czem — rzecz znamienna. 
— wzrost ten najsilniejszy był w gru­
pie przemysłów konsumcyjnych, gdy 
przemysły dóbr wytwórczych (hutnict­
wo i metalowy przemysł) cierpiały jesz­
cze bardzo wskutek zaprzestania wszel­
kich inwestycji. 

Był to okres, w którym wobec nie­
wykorzystania istniejących urządzeń 
pTodtdccy^nyoh inwestycje były zbytecz­
ne, a przy spadku realnej wartości płac 
(po spadku złotego) zyskowność przed- \ 
siębiorstw bardzo wzrosła i dochody się 
bardzo «zyblko kapitalizowały w postać' 
gotówkowej. 

W związiku z tern wzrastały wkłady 
bankowe, spadała stale stopa procento­
wa, a od maja 1926 rojku rozpoczęła się 
nawet spekulacja akcjowa, powodująca 
szybki wzrost wskaźnika wartości akoji. 

Tak wyglądała depresja w roku 1926, 
o której nie wolno zapominać, że prze­
bieg jej odbywał się bezpośrednio po 
spadku złotego i — że tak powiemy — 
przy akompaniamencie niezapomnianego 
strajku węglowego w Anglji. , 

iW ostatnim zeszycie „Konjunktury 
Gospodarczej" (nr. 9) za miesiąc wrze­
sień skonstatowano istotnie znaczne u-
płynnnienie rynku pieniężnego, głównie 
naskutek likwidacji nagromadzonych za­
pasów towarowych pnzy spadku produk, 
oji w stosunku do wysokości zbytu. 

Ale obok całego szeregu korzystnych 
zjawisk — jak to wzrostu rezerw gotów­
kowych przedsiębiorstw, wzrostu wkła­
dów bankowych, spadku protestów wek­
slowych i zmniejszania się wystawianych 
weksli, — widzimy jednakowoż pewne 
zjawiska ujemne na rynku pieniężnym 
wirodzaju dodatkowego silnego nacisku 

na instytucje kredytowe ze strony rol­
nictwa, który paraliżuje działanie sił u-
płymniających. Również aktywność bi­
lansu bandilowego wpływa niekorzystnie 
na rynek pieniężny, gdyż zmniejsza kre­
dyty towarowe, udzielane nam przez za­
granicę, a zwiększa analogiczne kredyty 
przez nas udzielane. „ ,, 

Pomimo tych ujemnych czynników 
ogólny rezultat jest tak dodatni, ie Lnsty 
tut koniunkturalny konstatuje nawet pe 
wne drgnięcie kursów akcji U przedsię­
biorstw przemysłu metalowego, speqal-
nie czułych n a zmiany konjunktuaralne. 

Drgnięcie — oczywiście wzwyżl 

C E N Y A S I Ł A N A B Y W C A . 

Zjawiskiem ze wszech miar charakte 
lystycznem dla chwilli obecnej jest spa­
dek cen artykułów nieskartclizowanych. 
W szczególności spadek ten wybitnie 
uwydatnia się w branży włókienniczej, 
konfekcyjnej i garbarskiej — „odzież 
i obuwie''.! 

Ten spadek cen powoaowac Dy powi 
nien przy niezmiennym poziomie płac 
wzrost realnej siły nabywczej u ludności 
robotniczej i pracowników państwowych 
Zjawisko bezrobocia — przebiegającego 
mniej więcej wzdłuż krzywej roku 1928 
— paraliżuje do pewnego stopnia ten 
wzrost siły nabywczej. 

Również na wsi sprzedaż zapasów zbo 
ża w okresie przednówkowym oraz oży 
wionc obroty wewnętrzne w sierpniu i 
wrześniu powinnyby spowodować wiel­
ki dopływ siły nabywczej ludności rolni-
ozej, gdyby spadek cen nie redukował 
sum uzyskanych ze sprzedaży. 

P R O D U K C J A . 

Dla produkcji przemysłowe') charak­
terystyczny jest przedewszystkiem »pa. 
dek produkcji dóbr wytwórczych. 

Aczkolwiek Instytut Koniunkturalny 
jest zdania, że rozmiary inwestycji są 
jak na recesję i depresję stosunkowo wy 
sokie, — mimo to hutnictwo skonstato­
wało w ciągu ostatnich 8 miesięcy spa­
dek zapotrzebowania na wyroby wakro-
wniane o 20 proc , czem odpowiada od-i 

iż mimo fatalnej sytuacji w przemyśle 
metalowym, fabryki produkujące odlewy 
ogrzewalniczc i sanitarne — nieźle pro­
sperują. Natomiast w przemyśle obrabia 
rek zapasy rosną z miesiąca na miesiąc, 
a i w przemyśle maszyn rolniczych zbyt 
wykazuje spadek o ściśle konjunktural-
nem znaczeniu. 

Jedynie przemysły konsumcyjne, w 
pierwszym rzędzie włókienniczy i gar­
barski wykazuję — znany iuż zresztą w 
Lodzi — wzrost zatrudnienia. I ten 
wprost — nieznaczny zresztą, a w każ­
dym razie mniejszy niż w ubiegłym roku 
— jest jeszcze bardzo problematycmy, 
gdyż niewiadomo,<czy przetrwa on okres 
sezonowego ożywienia. 

KONKLUZJE. 
Ta szczegółowa analiza tegrocznej de 

presji gospodarczej wykazuje zatem tyl 
ko niektóre podobieństwa do depresji 
roku 1926. 

Miarodajne są przytem nietyie różni 
ce wypływające z przebiegu cyklu gospo 
darczego, il« tak zwane różnice struktu 
ralne. 

W roku 1926 byliśmy po gwałtownym 
spadku złotego, który znakomicie poprą 
wił nasze możliwości eksportowe, a an­
gielski strajk węglem; (jak twierdzą Nie 
mcy) „chweił nas za ramiona" ku górze, 
wznosząc życie gospodarcze t nizin d c 
presji ku t. zw, „poleps-zeniu". 

Dziś niestety nasze wewnętrzne nie* 
nośny spadek zamówień prywatny. domagania ustrojowe („wadliwa organ 
przy bardzo nieznacznym wzroście zamó, zacja aparatu handlowego i bankowego" 
wicn rządowych (na szyny!). 

W górnictwie, dzięki świetnym kon­
iunkturom eksportowym przeciwnie — 
produkcja wzrasta, przy malejących zwa 
łach kopalnianych. 

Z przemysłów przetwórczych najwię­
kszy zastój panuje nadal w przemyśle 
metalowym i maszynowym. Kompletne 
ograniczenie inwestycji prywatnych i rzą 
dowyoh (przypominające tak żywo dep­
resję roku 1926) jest paraliżowane tylko 
wzrostem pewnych nowych w Polsce u-
rządzeń kanalizacyjnych, wodociągo­
wych itp. Jest rzeczą charakterystyczną, 

według Instytutu Konjukt.) oraz świato­
wy kryzys T o l n i c z y i pieniężny —- hamują 
co działają na wzrost kapitalizacji wew-

j nętrznej oraz produkcji rolnej i przemy* 
słowej. 

I dlatego — niezależnie od nazwy, 
jaką nadamy obecnej fazie rozwoju gos­
podarczego REALNE CZYNNIKI PO 
P R A W Y SĄ JESZCZE BARDZO SŁA­
BE, wobec deprymujących produkq'ę i 
wymianę niekorzystnych oddziaływań — 
z zagranicy i wewnątrz kraju. 

INŻ. RUSTYN. 

Ekspedytorzy łódzcy 
przeciw nowej podwyżce taryfy kolejowej. 

W dniu dzisiejszym udaje się do 
j Warszawy do ministerstwa komunika­
cji specjalnie w tym celu wybrana dele­
gacja z ramienia stowarzyszenia ekspe­
dytorów transportowych m. Łodzi. 

Delegacja przedłoży p. ministrowi 
szeroko umotywowany memorjał, wska 
żujący na konieczność poddania ścisłej 
rewizji nowej taryfy kolejowej, jak rów 
nież domagający się specjalnego uprzy­
wilejowania w tej taryfie przemysłu 
łódzkiego. 

Giełdy zbożowe 
x dn S Ę»axńxien:ni&ai 

Warszawa, 8 października. 
Żyto 24.00—24 25, Pszenica nowa 39.00— 

40.00. Jęczmień browarniany 27 00—29 00 Jęcz­
mień na kaszę 24.50—25.00, Owies lednolity 23.50 
—24.50. Rzepak 68.00—71 00 Mąka pszenna n000 
65 proc 64.00—6800, Mąka pszenna luksusowa 
73.00—78.00, Majka żytnia 70 proc 39.00—40 00, 
Otręby żytnie 14.50—15.00, Otręby pszenne grube 
20 00—21 00, Otręby pszenne cienkie 17.00—17 50, 
Kuchy lniane 45.00—46.00 

Lwów, 8 października. 
Pszenica krajowa dworska 38.75—39 75, Psze­

nica krajowa zbiorowa 35.25—36 50 Żyto mało­
polskie 24 50—25.50 Owiec małopolski brow. 
22.00—23 00, Mąka pszenna 65 proc. 67 00—68.00, 
Otręby żytnie 13.00—13 50, Otręby pszennt 
14.23-r.14.75. 

Poznań, 8 października 
Ceny bez zmiany. 

Dalsze postulaty memorjału. wskazu­
ją na to, że przy utrzymaniu nowej ta­
ryfy kolejowej ekspedytorzy łódzcy 
będą zmuszeni posługiwać się dla prze­
wożenia towarów samochodami, cięża­
rowymi, z pominięciem kolei, co w zna 
cznym stopniu uszczupli dochody kolei 
państwowych, tudzież wpłynie na mo­
gący z tego powodu wyniknąć wzrost 
bezrobocia. 

Odpisy tego memorjału delegacja 
złoży również w ministerstwie prze­
mysłu i handlu i w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej. 

Polecamy smakoszom 
wyborową 

mieszankę czekoladową 
Gaf. I kilo zt. 14.— 

. II „ . 10.— 
jak również w dużym wyborze i tanich cenach 
KARMELKI, marmelade i herbatniki 

P i o t r k o w s k a M. Berman 53. 

Wiadomości gosnodarE 

Światowy rvnek piemąi 
Rozwój tendencji giełdowej w Ncw-Y°ł 

wkroczył w nowo stadium. Spadek kur»óv'l 
ostatnim tygodniu spowodowany był przedc^jj 
slkiem wzrastającemi stopniowo realizacjami, 
dejmowanemi przez dobrze poinformowana 
vc»tment - Trusty i banki. W wyprzedaj 
tycb uczestniczyły również firmy zagrani-
zwłaszcza angielskie i niemieckie. Gdy ro'J 
ten osiągnął punkt kulminacyjny — szerokie <\ 
sze publiczności przystąpiły również do «P r ljj 
ży. Obroty osiągnęły sumę 5,62 milj. akcji, Ktffj 
kość rekordowa od końca marca. 

New-Yoreki rynek pieniądza dziennego 
znowu bardzo płynny. Stawka jest 5—6 proefl 
Tak znaczne odprężeniu rynku od początku »1 
zącego miesiąca przypisać wprawdzie nalełp 
jednej strony wyprzedaży efektów _ przez wi» 
instytucje finansowe, z drugiej jednak s' 

Dyr 

W 

szczególnemi rozmiarami zakupu akceptów p'] 
New-Yorski Bank Rezerwy Federalne) (zapo* 
bowanie akceptów zwiększyło się w ubiel!' 
tygodniu o około 20 proc.). Wskutek zwleka 
nego zapotrzebowania gotówki na ultimo 
siąca odprężające działanie tych zakupów m" 
tlę dopiero teraz uwidocznić. 

Rozwój tendencji dni ostatnich — o lt* L 
i nadal utrzyma — jest dla przyszłości mi«*| 
narodowego rynku pieniężnego zwłaszcza 
dla sytuacji na rynku angielskim, bardzo 
nystny. Wzmożenie się zakupu akceptów P' 
New-Yorski Bank Rezerwy Federalnej w m * 
nadzieje londyńskie, że nadmierny eksport 
tału angielskiego dozna przez skierowanie zfl*| 
nti części zakupu dewiz na New.York p e*1 
ulgi. W ten sposób kurs funta uzyskałby d»'3 
ważną podporę Upłynnienie ncw-yorskiego 
ku pieniądza dziennego, któremu towar 
tym razem nitka tendencja giełdowa, doprfl* 
dziło do repatriacji europejskich, szczególnie 
p.ngielskleh kapitałów. W naw-yortkich sfe" 
bankowych stała tlę nawet aktualną mojU*" 
obniżenia stopy dyskontowej N«w-Yorsk'fl 
Banku Rezerwy Federalne!. Czy europei»l 
banki biletowe pójdą w te same siady >*" 
przyszłość. 

Zamówienia Z.S.SR] 
Przedstawicielstwo handlowe Z. S. S. R' 

Niemczech ujawnia następujące szczegóły w 
wie zamówień, dokonanych w zakończonym 
września roku gospodarczym 

Bezpośrednie zamówienia przcdstawlcieUw 
handlowego wyniosły 179,2 milj. rubli, a wM 
2,1 milj. rb. więcej, niż w roku poprzedni 
Zamówienia podlegających kontroli organizuj 
16,1 mili rb. czyli o 6,4 milj. rb mniej ni' 
roku poprzednim. W ogólnym rezultacie ok* 
sle, że wartość zamówień spadla z 199,6 na i 
milj. rb. Godncm uwagi jest, źe I-sze półr' 
ubiegłego roku gospodarczego wykazuje w r 
równaniu z tym samy okresem poprzedniego ' j 
ku spadek zamówień o więcej niż 30 proc. f 

tomiast II-gic półrocze (od 1 kwietnia do 30' 
września) dało zamówień za 116,2 milj rb , P̂ .P 

pi 
c t 
Ar 
lik 
2 

•sn 
Pl 

P 
rx 
A 
P 
A 

N 
ot, czat gdy ten sam okres poprzedniego roku jL , 

tylko za 86,2 milj. rb zamówień. Wrzesień 
miesiącem rekordowym: wpłynęło zamówień J '?|tn 

czyli więcej niż w którym*? 8ls»-sumę 31 milj. rb 
wiek micsificu w ostatnich latach 

¿1 

hoc G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁ*. GIEŁDY W A L U T O ^ 

z dnia 8 października 1929 roku 
CZEKI. 

Belgia 124^1- Holandja 358,34. Londyn V% 
Nowy York 8 90. Paryż 35 Praga 26,39 i f,i 
Szwajcaria 172,20 Sztokholm 239 23 Wie"' 
125.39; Włochy 46,69: Berlin 212 54. , 

Uwaga: Notowań z Londynu nie otrzymał"^ 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAW1" 
Pożyczka inwestycyjna 117,50 117- D o U r f J l ? * * różyczka inwestycyina 117,50 117. Dolara 

ka 61.75. 5-proc. konwersyjna 50 49 85 Dol»Ç 
wa SO. Kolejowa 88. 8-proc 
wego 94. 8-proc. obligacje 

Banku Gosp. Kr»i; 
P. Banku Kom 9?j 

ziemskie zł 

P S 
4 i pół proc. litty zastawne ziemskie zt. *'•}( 
4 i pół proc litty zastawne ziemskie zł 48 fl.jj. 
7-proc listy zastawne dolarowe 77,50. 4 i P, 
proc. ta warszawy zł 46,25. 5-proc m. W*r*^ 
wy zł 50,50. 8-proc. m. Warszawy zł 67,50 67 1 
8-proc. m Lublina 10-proc m Lublina 71.7* 1̂ 

57.75, M 5.proc ro. Łodzi 45 — 8-proc m Łodzi $1,1?' 0. 
Sprostowanie do wczorajszej cedułki: 5-P Ĵ, 

poż. konwersyjna — 5 0 — dolarówk* — nl« * 

1«' 
towaaa 

AKCJE. 
Handlowy 116,50, Siła i Światło 117, W«if 

66,50 67. Starachowice 23 Polski 167 167,25 l" 
Firley 51 Ostrowieckie IH-em 74. 

•4 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool 7 października. Bawełna amery^ 

ska, zamknięcie: styczeń 10 04, tuty 10.05, m»M' 
kwiecień 10 10, maj 10.16, czerwiec lipiec j0'.j, 
sierpień 10,11, wrzasień 10.08 październik 1" 
pad 9 98, grudzień 1001 . ti 

Liverpool, 7 października. Bawełna «J!.'P.ij' 
zamkniecie: styczeń 15,79, marzec 16,04, maj ' 
lipiec 16.45 wrzesień 15.45 listopad 15,50. .¡«.1 

Alcksandrja, 7 października Bawełna e'at'f 
ska, zamknięcie: Sakcllaridis: styczeń 32 09, jil 
rzec 32.69. maj 33.18, listopad 31 55, Ashm*1" j , | 
luty 21.20. kwiecień 2168 czerwiec 22 08 P 
dziernik 20.45, grudzień 20.80 .̂ i 

Nowy York, 7 października Bawełna 8 n ! « ( p 
kańska zamknięcic:pnździcrnik 18.85, loco »¡¡3 
Kontrakty południowe: luty 19.08, kwiecień *.j5.l 
czerwiec 19 36, sierpień 18.84, październik ' ^ c 

Nowy Orleans, 7 października Bawełna " jjf 
ryknńska zamknięcie: styczeń 18.82 marzec '5^ 
maj 19.28 lipiec 19 26, papiernik 18.56, * 
dzień 18.72 - 18 73, loco 18 51. 

http://14.23-r.14
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Dyrekcją koncertów: Alfred Strauch. Tcl. 13-81 

Sald Filharmonii* 
WTOREK dnia 15 października o godz. 8.30 w. 

ALFRED 

m 
nel 

roc.<1 <u lei 
«ri«l_ 

(tri 

mol 

tl. 

dé 

m » ! 

°Ą )ro*j ile fer>j M 
>el»l 
5 
R. 

cist' 
,'içÇ 
;dtt 
;tĄ 
ni* 
ta?1 
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I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ^ n v M M 

I 

Planista światowo! sławy. 

PROGRAM: BACH-BUSON1: Chaconne. F. 
CHOPIN: Sonata H-moll op. 5s, MAX REGER: 
Andante D-dur op. 82. RACHMANINOW: Pre-
'iidlum G-moll, ALBENIZ: Triana, BARTOK: 
2 rumuńskie tańce. MENDELSSOHN. Pieśń bez 

słów As-dur. LISZT: La Campanella. 

PIĄTEK, dnia 18 października o godz. 9 wlecz 

6-ty Koncert l ir t i 
Wata 

Prihoda 
Fenomenalny skrzypek. 

Przy fortepianie: Charlies CERNE. 

PROGRAM: BEETHOVEN: Sonata Kreutze-
fowska, GOI DM ARK: Koncert skuypcowy 
A-moll op. 28, MENDELSSOHN — PRICHODA: 
Pieśń bez stów. DVORAK: Taniec słowiański 
A-dur, CZAJKOWSKI: Pieśń ieslenna. DVORAK 
F PRIHODA: Walc A-dur, PAGANINI — PRI­

HODA: Nel cor piu non mi sento. 

Bilety na powyższe koncerty nabywać można 
kasie Filharmonii codziennie od e. 10-30 do 

2-ej oraz od g. 4-ej do-7-ej'wiccż. ' : 

Reklama świetlne 
w Parku Koleio wym 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 

reklamy Iwleflroe na slupach 
miejskiego parkanu. 

otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń 
skiego i Skwerowej. 

Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetycznie), oświetlone 
będą od z m r o k u w p r * e c l ą q u c a ł e j nocy. 

R e k l a m a ś w i e t l n a fes t t a n i a i c e l o w a . 

3-pokojowe z wszelklemi wygodami 
od zaraz do wynajęcia, 11-go Listopa­
da 37a. Russak od 3—4 pp. 

mm w 
Sienkiewicza 39, tel 24 

R. N A D E L M A N ó W N A właścicielka 
— pracowni 

s u k i e n i o k r y ć p. f. MAISON MIGNOHNE 
Zachodnia 33, fr. I piętro 

po powrocie z Paf1!ta poleca 

nainowsze mo&tłe* 

K o m u n i k a c j a 
luksusowymi autobusami 

LODŹ — WARSZAWA — ŁÓDŹ-
Przewóz pasażerów i bagaży. Od­

jazd z Lodzi o godz. 7 rano i 17.30 s 
hotelu „Polonia". Narutowicza 38. 
Tej. 15-15; sprzedaż biletów w cenie 
8 i 10 złotych oraz przyjmowanie ba­
gaży tamże w ciągu całego dnia i no­
cy. Odjazd z Warszawy w wyżej 
wskazanych Rodzinach z ul. Ttomac-
kiej 6/3. Tel. 286-73. Podróżni ubez­
pieczeni od wypadków. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

MiKziaiie lo iynap 
Dwa pokoje z wszelklemi wygodt-

mi front, pierwsze piętro od zaraz do 
oddania. Obejrzeć można od 8—10-eJ 
rano, 2—4 po południu i 7—9 wieczo­
rem, Nowo - Cegielniana 40, m. 5. 

Okazyjnie, tanio byle zaraz na do­
godnych warunkach do sprzedani* 

przy Helenówku o 11 mieszkaniach f 
ogrodem owocowym i zabudowaniami. 
Wiadomość: Zgierska 29, Cukierni* 

[o 
30-Í 
4l 

li 
w-

WEZWANIE 
niejszem wzywam firmę SZWARCEftRO, 

u jjjir Akowska 3 5 aby wykonała wyrok rabinatu 
fń^e'^ 1? ^ godzin, w przeciwnym bowiem razie 

al s
l t I 1 ui e ze siebie wszelką odpowiedzialność za 

Z e konsekwencje 
Z poważaniem 

L ^ J a k ó b Goldman, N a r u t o w i c z a 2 9 

Pw zeiszkole i 
mm oimn* 3. Aha 

Z i e l o n a 10, tel. ¿2-12. Zajęcia roz loezęły się. 
Dalsze zapisy trwiją. 

( - ) J A B . 
MVj-̂  Dyrektor 

T l l ł K o s o t i i b D-ra Marji Mmmmi 
CEOIELNIANA 6 , f r o n t I p . 

W ł a ś c i c i e l k a p r a c o w n i u b i o r ó w dla d z i e c i 8 
i d o r a s t a j ą c y c h p a n i e n e k p. #. S 

E t a f s n t i C h k I 

i ¡V 

Piotrkowska 181, m. 4. 
Tel . 2 4 - 5 3 

zawiadamia o swym powrocie z Paryża. 
Pracownia zaopatrzona została w wielki wybór 

wytwornych modeli paryskich i przyjmuje zamó­
wienia. K 

X 

Dr. med. 
s p e c i a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowycli 

institutr. diplrmee (Sorbonne) 
ma wolne ranno godziny. Piotrkowska 

¡128, m. 2. Teł. 9-04. 

i mi. i. mmwM 
choroby wewnętrzne, spec. ptuc 

I serca 
POWRÓCIŁ, 

Cegielniana 47. 
przyjmuje od 3-

Tel. 26-02 
-5-eJ. 

Tantôt 

ul Andrzeja 5 
TeL 59-40 

Przyjmuje od 8 - 1 1 ______ P O T fi A 
i od 5 - 9 . | 

w niedziele i świętu wszelkiego rodzaju w surowym i .oto 
od 9 - 1 | 

Oddzielna poeze- J 
kainia dla pań I 

wym stanie 

OPATOWSKI Kilińskiego 134 
Tel. 54-95. 

Dojazd tramwajami: 4. 10, 16, 17 , 

¡XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXg 

W z Y w a s i e 

t', li. 
^ri'ortnacjc i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 

--••••»eeee»«»»ee»ee» Dr. m e d . 

adokierski 
omafoloa, 

S i - sx<zęW, j a m y u s t n e ] 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b ó w , 
r t n t g e n o d l a g n o « t y U a 

o r d y n u j e ó — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

Tel . - ? 7 - ń 3 

m i o d a ' jotelitíentna z maturalnem 
wykszlaiceniem pisząca 

na maszynie 
ttoszukule 

u.ka_ »o»adv. 
?^?. o f ertv do adm. „Repu-

DokffOr 

C e n i e l n l a n a 2 5 
Telefon 26-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h . 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapio. 

Leczenie lampo 
kwarcowa, 

przyjmuje od godz 
8—2 t 5—9 wiccz. 
wniedz. i święta 9-1 

Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 

bliW i sub, „I. R. 120" 
SI. 

Dr, med. 

Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek 

rrotcrapja. 

*«. b " O l r 0 b J ' «=hlrui_.c*ne. Przyjmuje od 8 - 1 0 
'viSvS b r n w ^ 5 «aO 2 , tel. 43-94 » °d f 7

 8 .wÌ,c

n

CL

f 
^ ^ r m u e od godz. 4 - 7 po poł. I W n l e d l o d 1 0 ~ I 

\ \ SltlllCZKII 

w s z y s t k i c h w i e r z y c i e l i f i r m y 

„Calel Moz" w Wilnie 
o przybycie na z e b r a n i e do lokalu Kr;iiowego Związku 
Pizemyslu Włókienniczego przy ul. Moniuszki 5 
w ś r o d ę , d n i a 9 b .m. o g o d z . 7 - e j w i e c z . 
celem powzięcia decyzji w sprawie zawieszenia wypłat przez 
wymienioną firmę. 

Grupa Wierzycieli* 

• 

Doktór 

łfflMSti 
specjalista chorób, 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
p r z e o r o w a d z l t 

sł<| na ul. 
P o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tcl. 81-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ei 

oic*sy3*iE 
t a n i o do nabyda pojedyncze 

s t o r y f t l e t o w e 

Atelier Prcenmlo Artysiyczneso 
P i o t r k o w s k a £ 1 , t e l . 6 9 - 0 9 

Kuplę ł a d n y 

Stoi biurowy 
Zgłosić się teléf. 43-67 

ś 
DI 

ilPl 
teléf. 3 771 

8-95 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYOZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsHa 294 . tel. 22-89 
(przy przystanku tramw pabianickich) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-ej wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I dcn(vslvka. 

DR. 

Z Dafyner 
UROLOG 

choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych, 
p o w r ó c i ł . 

P i r a m o w i c z a 2 , 
(daw. Olgińska) 

tel. 48-95, 
9 - 1 0 i od 6 - 8 

fjiUBliOlOIJ " UTOlDQ K a o i e l ° świetlne, lampa kwarcowa.Godziny przyjęć od 
Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 

3—7 po poł. 

clcktryzacla. Roentgen, szczepienia, | 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm. 

wydzielin itd). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wenerolu-
glczna dla chorób skórnych 1 wenc 

rycznych 

5 ZŁOTE 

• M Ł O D A moskiewskiego kon­
serwatorium, udzie«'inte1lKehtna panna ze znajomością bu-
a lekcji gry forte- chalterjl i pisania na maszynie zmieni 

pianowej. .posadę. Na zadanie przedstawi plerw-
W s h o o n i a 7 2 szorzedne referencje- Oferty sub: „Od 

mie.szk 19. 'powledzlalna" 

KUCHENKI 
PIECYKI 

poleca 

i „Koźaiineir 
1 Główna SI. 

DR. 

RAFEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza 1 dróg mo­

czowych I 

ul. Prez. tlarutowitio 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

- - — wz t-1 

LEKARZ - DENTYSTA 

l. 
teL 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

Lek. Ota 

p o w r ó c i ł a 
Radwańska 2 

Godziny przyjęć od 
10— 1-ei « 3—7-ej 
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| ^ J ^ SZARO. - w roli gł. Grzegorz Chmara, Artur Socha, Marla Mai$v®wH%&wt* 
WKRÓTCE to czołowy film Polskiej Produkcji 1929-30 r. WJMM<¥$t 

Ogłoszenia 
drobne. 

J K u p n o i s p r z e d a ż 

SKLEP SPOŻYWCZY * pokojem i ku­
chnią i z całkowitem urządzeniem do 
odstąpienia tanio byle zaraz. Wiadomość 
w administracji 

OKAZYJNIE tanio sprzedam wóz Al. 
1-go Maja 42, Maźyszek. 9 

PARCELE z lasem sosnowym pod 
wille 1 letniska (24 kim. od Pabianic) 
przy szosie łódzkiej tanio sprzedaje. 
Wiadomość: Piotrków Tryb- ul. Ka­
liska Nr. 20. Biuro Techniczne Wl. 
Skierski. 13 

ZA 120 ZL- sprzedam szwajcarski pa-
tefon szafkowy, byle zaraz, Wschod-
nia 16. m. 9. 9 

PIWIARNIA do sprzedania, egzystu­
jąca 15 lat, Sienkiewicza 37. U 

POKÓ.l umeblowany dla (izraelity-tki) 
do wynajęcia 6-go Sierpnia 32, m. 26 
(Telefon, na miejscu). 9 

SKŁADY zaraz do wynajęcia, dowie-
dzleś się u p. Rientza, Ewangelicka 9 
od godz. 8 do 1 I od 3 do 6. 11 

3 POKOJE z umeblowaniem luksuso-
wem z oddzielnem wejściem do wy­
najęcia, Aleia I-go Maja nr. 1, m. 17. 
Zastać od 3 po pojL 9 

DUŻY pokój z oddzielnem wejściem 
od zaraz do wynajęcia (izr) Nowo-
Targowa 7, m. 8. 9 

2 POJEDYNCZE umeblowane pokoje 
frontowe do wynajęcia. Wólczańska 4. 
m. 2 od 2—5-ej I 9—10 wlecz. 9 

ODSTĄPIĘ od zaraz 3 pokoje z wy­
godami umeblowane lub nieumcblowa 
ne. Oferty „Elektryczność. '. 9 

POKÓJ umeblowany, telefon do wy­
najęcia. Andrzeja 7, m. 8 front. 9 

DO W.P. Fabrykantów i Dyrekto­
rów fabryk włókienniczych! Posiada­
jąc 5 klasowe wykształcenie, ukończo­
ny wieczorowy kurs tkactwa przy 

Państwowej szkole włókienniczej oraz 
roczną praktykę w fabryce, poszuku­
ję dalszej praktyki w celu dokształ­
cenia się lub do biura fabrycznego-
Łaskawe oferty do niniejszego pisma 
sub: „J. W.". 9 

BIURO elektrotechniczne inż. J. Brze­
zińskiego, ul. Brzezińska 11. poszu­
kuje elektro-monterów oraz chłopców 
Zgłosić się do godz- 8 rano. 9 

CHŁOPCY potrzebni do praktyki do 
fryzjera, Koszary 4 pułku, Plac Iial-
lera. ? 

ZDOLNA krawcowa z dobremi świa­
dectwami poszukuje szycia po do-
mach. Oferty pod ,.H. P." 13 

NIANIA do Smlesięcznego dziecka po 
trzebna, Traugutta 14, m. 4. Zgl:>v<;c-
nia: 2—3 lub 8—9 wieczorem. 9 

©itamlry! oto hasło 
naszych ani! 

Są one zawarte w wysokim 
stopniu w śledziach norwcgskich 
(Kippered Herrings) w smaku zada­
walających najwybredniejsze pod­
niebienie. 'Jako danie smakowite 
i uzdrawiające jednocześnie, po­
winny puszki śledzi norwegskich 
(Kippered Herrings) znajdować się 
zawsze w spiżarni dobrej gospo­
dyni, przyczem wybawią ją z 
kłopotu gdy niespodziewanie na 
dejdą goście. ^ 

DUŻY słoneczny, frontowy dwuokien- DO SALONU mód może się zgłosić 
ny, umeblowany pokój oddam intcli- zdolna uczennica, Piramowicza 2 m. 4 
gentnemu panu. Kilińskiego 78, m. 8. 
od 3—5 p. p. 8 

DUŻY frontowy, umeblowany pokój, 
do wynalęcja. Cegielniana 46, m. 6, 
tel. 12-69. 9 

KASA ogniotrwała (mniejsza) okazyi-4 POKOJE, kuchnia suche cieple 
nie do sprzedania Wólczańska 74, elektr- wyaiajęcia Marysinle przy tram 
m. 12 obejrzeć g. 2—4. 9 waju. Oferty ..4 pokoje" admin. 9 

PERSKIE dywaniki dwa tanio sprze- PRZYJMĘ dwuch Panów starszych 
dam. Piotrkowska 51, m. 6, front, na mieszkanie (chrześcijan). Ulica No-
10—3. 9 wo -^Cegi^nlana 44, 27. ¿ 9 

URZĄDZENIE sklepowe (górna część 
oszklona — dolna szuflady) do sprze-
dania. A. Manda. Piotrkowska 127. 9 

BIŻUTER.IE kupuje- Pełna wartość 
place. Solidne traktowanie -Pieciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

BIŻUTERJA. zegarki na raty. ceny go 
tówkowe „Preclosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 1 

DO SPRZEDANIA lampy gazowe. An­
drzeja 43, m. 13. | 

11 

l i i a u k a i w y c h o w a n i e | 

P o s a d y 1 
I 

PANNA do dzieci 13 I 8 lat, możliwie z 
dobrą znajomością francuskiego poszu­
kiwana. Oferty pod „Zamiłowanie" do 
administracji. , 9 

FRYZJER damski potrzebny od zaraz 
tamże potrzebny pomocnik na soboty. 
Kilińskiego 159. Oorziklewicz. 9 

PARYŻANKA udziela lekcyj konwer­
sacji, przyjęłaby deml-place dla jedne­
go lub dwojga dzieci. Oferty sub: „Pa 
ryżanka" 10 

UDZIELAM lekcji matematyki Języka 
niemieckiego, Piotrkowska 103, m. 3V 

30 

STUDENT wyższego semestru udzie­
la lekcji i korepetycji. Zapóźnlonym 
metodą skrócona. Przygotowuje do 
egzaminów dla eksternów. Specjalność 
matematyka, polski. Gdańska 23, m. 2| 
front. I piętro. • 9 

FRANCUSKIEGO udzielę (konwersacji 
literatury) wzamlan za matematykę 
lub łacinę: „Zamiana". 9 

DRABINY dwie kuple okazyjnie. Jed-P?TjZEBNY zdolny damski fryzjer 
na wysokości 10 mtr. pojedyncza, d r u p w r ( > t ?'• łP 
ga 5-clo metrowa podwójna. Oferty z L n r i r , „„„• _ . * 
ceną kierować do „Republiki" i^M^^3^F^J^^2^ 
„Drabina". 

ŁACINY metodą porównawczą udzie 
la zdolna lingwistka. Sub: „Łacinę", 
adm. „Republiki". 9 

ł 0 szukuie zajęcia w prywatnych domach 
(Kilińskiego 238 luk of. sub .Zdolna M.' 

NA RATY! Tanio! Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. 
kołdry, bielizna męska i damska pole­
ca „Kredyt", Nawrot 15. Uwaga 1-e! 
piętro, front. 25 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
III wejście, 1 piętro. 

L o k a l e 
BUCHALTER poszukuje pracy na go­
dziny. Oferty ..Bilansista". 9 

POKÓJ do wynajęcia z calodziennem 
utrzymaniem dla pani lub pana, Piotr­
kowska 88, Orbach od 10—5 9 

BEZDZIETNEMU małżeństwu oddam 
elegancko umeblowany duży pokój 
ewentualnie z używalnością kuchni. 
Zakątna 61, m. 5. 

POSZUKUJE zajęcia w charakterze go 
spodyni lub służącej do lepszego domu 
Kilińskiego 87 u p. Szmidt, p. Syro-
komska. • . 9 

POTRZEBNA dziewczynka do posług!-
Sienkiewicza nr. 18. P. Kowalski. 10 

DUŻY ładny frontowy pokój z oddziel 
nem wejściem na parterze .nadaje się 
na biuro do wynajęcia od zaraz, Al. 
Kościuszki Nr- 27, m. 2. 9, 

POKÓJ przy rodzinie duży frontowy 
z telefonem zdatny na biuro, praco­
wnię lub inne przedsiębiorstwo han­
dlowe od zaraz do wynajęcia. WeJ 
ścle nlekrępuiace. Wiadomość: Piotr­
kowska 31. m. 6. 9 

BIURALISTKA z kilkuletnią praktyką 
obeznana w bucbalterii. pragnie zmle 
nić posadę. Oferty pod „A- B.". 9 

PANIENKA (Izr.) skończyła 5 ki. 
gimn. szuka posady do dziecka. Of-
do .Republiki „Z. B." 9 

MATURZYSTKA udziela lekcji oraz 
początków muzyki. Adres: Andrzeja 
32. m._3. 9 

NIEMIECKIEGO udziela ucz. 7 klasy 
Niemieckiego Gimnazjum. Oferty pro­
szę do adm pod „A. K. F.". 9 

T Y L K O 
za 60 zl* 

tprzerabiamy stare 3 lampowe aparaty 
Radio na nowoczesny svstem z zasto­
sowaniem dla odbioru płyt gramofono­
wych ze swego gramofonu. 

Kompletne zadowolenie. 
POLSKIE RADJO 

Inż. .1. Krzyżanowski 1 S-ka 
Andrzeja 4. 

aoooofyyyyxxxxaooooooooog 
R o z m a i t e 

ZA SOo ZŁ« wynagrodzenia, wyrobię 
posadę maszynistki. Oferty „J. J . " 9 

INTELIGENTNY młody człowiek obez 
nany z księgowością fabryczua prze 
ciągacz towarów (Waarenschauer), 
ekspedjent przędzy z kilku'etnia prak 
tyką w tkalni poszukuje Jakiejkolwiek 
posady. Oferty sub: „A Z." do ..Re-
publiki". 9 

PRZYJMĘ Jakakolwiek, P i jad j biuro­
wą od godz. 4 po potud. Oferty sub: 
„Maszynistka X". 9 

BIURALISTKA obeznana gruntownie z 
buchalterją z 7-mlo letnią praktyką w, 
hiurze ubezpieczeń, poszukuje posady. 
Oferty „Wymagania skromne". C 

onexxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxV 
ZA WYNAGRODZENIEM uprzejmie 
proszę Sz. znalazcę' o • zwrot zgubio­
nej futrzanej skórki z łapek. Lachman, 
Kilińskiego 47. 9, 

WYDZIERŻAWIĘ plac 80X55 przy! 
ul. Zakątnej 18. Wiadomość: A. Sob 
czak, Emilii 6. 10 

JAPONECZKA zechce odebrać list w 
admfcnlstracil „Rep,ubliKl" hasło wia­
dome. „Cudzoziemiec". 9 

CHOROBY serca, Basedow, astma. Sa 
natorjum „Salus" d-ra Kupczyka, Kra­
ków Szujskiego 31 

Kompletna tkalnia mitom 
Iw centrum miasta o 28 angielskich war 
sztatach tkackich ważkich i szerokich 
wraz z wszelkiemi pomocniczemu" ma­
szynami oraz utensyljami do wydzier­
żawienia. 

Oferty do admlnlstr. „Republiki" pod 
„Tkalnia". 

I Z a g u b i o n e d o k u m . 1 

EDWARD Karol Tadeusiak- Granito­
wa nr- 15 zgubił książeczkę wojsko-
wa roczn- 1892 yyd. w PKU Łódź, 10 

SZYMON Horowicz, Pabjnnlce. Św 
Jana 12 zgubił książeczkę wojskową, 
roczn. 1904. il 

DRZEWKA 
owocowo, parkowe, róże i inne, pole­
ca w wielkim wyborze zakład ogrod­
niczy 

LEONA KOŁACZKOWSKIEGO, 
Przędzalnlana 85, dojazd tramw. nr. 3 

ISKRADZIONO portfel zawierający: 1 
blanco weksel na sumę 150 zł. wyst. 
Rotenberg pł- 10.1 30 roku, 1 wek­
sel na sumę 50 zl wyst. Grynberg, 
zł. H. Sztern, patent na imle Heli 
Kleiner oraz 45 zl. gotówką. Weksle 
.unieważnia się. Uprasza się o zwrot 
woksli i patentu. Piotrkowska 119. 
Dyskrecja zapewniona. 

ZGUBIONO weksel ;ia zl 30 płatny w 
Łodzi dnia 1.12 1929 roku z wysta­
wienia Władysława Mrozowicza na 
zlecenie Iieny M-ozowicz- Weksel po 
wyższy unioważ-ii.im. Sz. Garfinkci 

4 Wykwalifikował* doświadczeni 
MOMTHRS3T h 

kamalizacYjfrtf 
poszukiwani 

Zgłaszać się w firmie 
55 Rawicki i Winter 

Kilińskiego 41 
od codz. 4 — 5 po poj; 

fii., 

I 
l i i i : Mlii! poili*1 

iiotopfiti! 
z powodu wyjazdu sprzedam ^\ 
gładką tekturę krajową t passe-l 
tout. Malarz portretów T- Hoffman 
Lipowa 64, II p. J 

Doktór 
P. KLINGI 
choroby weneryczne, skórne I 

ANDRZEJA 2. TEL 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, a 
krwi I wydzielin Przyimuie codzii, 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedzi*" 
święta od 10 do 12. Oddzielna p 
kalnia dla oań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowski1 

MIESZKANIA 
3 wzgl . 4 - p o k o j o w e g 
z wygodami w centrum mias 
w przyzwoitym domu p o s z u C u 
Oferty pod „Czteropokojowe" d 
„Republik' . 

.Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-41. Redakcla i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć RedakcjT_6—7 po_pol. Telefon Administracji 22-14. 
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